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S-.W dniu wczorajszym jako w dalszym ciągu 40to 
innego Nabożeństwa w kościele S go Krzyża ce- 
LuWa^ Sum®ę przed wystawionym Najświętszym 

JX. Marino. Kazanie w czasie Summy 
tó* i . kanonik Surdykowski, zaś podczas Nieszpo- 

vJ?tosił słowo Boże JX. Słowikowski.
> ’ kościele Ś go Kazimierza na Nowem Mieście 
UZasje takiegoż Nabożeństwa, celebrował w dniu 
j^rajszym Sumwę JX. Jagodziński, a Nieszpory 

^kanonik Kaczanowski. Słowo Boże głosili: w cza-
TX. Grizaczyński, podczas Nieszporów JX.

dniu dzisiejszym 40 to-godzinna ta uroczystość 
kadt^011^ Z08tanie tymże samym co i wczoraj po- 
' ini m jednocześnie w trzech kościołach tutejszych, 
ttcha,a0^e: S g0 krzyża, S-go Kazimierza i Ś go 

dniem jutrzejszym rozpoczyna się Post Wiel- 
n 40-to-dniowy na pamiątkę takiegoż postu 

Wrt . rystusa i dla przygotowania wiernych przez 
dsi 4^aie ciała i inne uczynki pokutne do Spowie- 
•iku : . aDocneJ 1 godnego obchodu tajemnicy 
^m’eU*a świata i uroczystości Zmartwychwstania 
fyjeH?e?°- W tym także dniu przed rozpoczęciem 
fotowi ^y, odbywa się poświęcenie popiołu, przy- 
^ifico*Ue k° ze palonych, a już w poprzednich latach po- 
kje n?yca Palm, i następnie celebrujący kapłan posy- 

głowy wiernych, ztąd tóż dzień jutrzejszy na- 
^ligiSroti(ł Popielcową, albo Popielcem. Ten obrzęd 
'ego 4^‘ P^pomina najprzód znikomość naszą i dla 
*trasEDv * sypiąc popiół na głowę, powtarza ten 
'ieka n ■ Boski, wyrzeczony do pierwszego czło- 
'^rócis «Jeg0 uPa(lku: „prochem jesteś i w proch się 
> 8tarXZ ’. ^ecz zarazem jest zabytkiem zwyczaju 
lost • 01 Jeszcze Zakonie, gdy Izraelici rozpoczynali 
Ml?1 P°kutę od posypania głowy popiołem, jako 
^łch Prażn0^cl 1 końca wszystkich rzeczy docze- 
hp0°i'16?a.9 Wielkiego Postu, codziennie w godzinach

Nowych odprawia się w kościołach Naboień- 
\^assyjne, podczas których śpiewane są „Gorzkie 
^’„•^yl* zbiór czułych i rozrzewniających pieśni, 

Pi alących mękę i śmierć Zbawiciela świata.
{,SXeA takie Nabożeństwo odbędzie się jutro 

ele Józefa Oblubieńca Najświętszej Marji 
K, y na Krak.-Przedmieściu obok skweru, wraz

z kazaniem, początek którego o godzinie 4 tej po po­
łudniu.

— Podaliśmy już poprzednio wiadomość, że w ze­
szły czwartek, 27 stycznia (8 lutego), o godzinie 12-ej 
w południe, w katedrze prawosławnej, w obecności 
pomocnika dowodzącego wojskami, jenerał-adjutanta 
Minkwitza, jenerałów, sztabs i ober-oficerów warszaw­
skiego oddziału, gwardji, jak również konsystujących 
tu inżynierów i saperów, odprawione zostało, przez 
najprzewielebniejszego Leoncjusza, arcybiskupa chełm­
skiego i warszawskiego, nabożeństwo dziękczynne z po­
wodu powrotu do zdrowia, po ciężkiej chorobie, Jego 
Cesarskiej Wysokości Wielkiego Księcia Mikołaja 
Mikołajewicza Starszego, Głównodowodzącego woj­
skami gwardji i armji czynnej.

Mamy zakomunikowaną sobie obecnie wiadomość, 
że tegoż dnia, naczelnik 3-ej dywizji piechoty gwardji, 
jenerał-adjutant baron Meller-Zakomelski jako star­
szy jenerał-wojsk gwardji konsystujących w Warsza­
wie, posłał do Odessy, na imię Wielkiego Księcia Mi­
kołaja Mikołajewicza Starszego, telegram następują­
cej osnowy:

„Dziś, stosownie do życzenia wojsk wchodzących 
do składu warszawskiego oddziału gwardji, odprawio­
ne zostało, przez najprzewielebniejszego Leoncjusza, 
w świątyni katedralnej, w obecności wszystkich ofice- 
ców gwardji i konsystujących tu inżynierów i saperów, 
nabożeństwo dziękczynne z powodu powrotu Waszej 
Cesarskiej Wysokości do zdrowia.“

Wieczorem tegoż dnia, jenerał-adjutant baron Mel­
ler-Zakomelski zaszczycony został przez Jego Cesar­
ską Wysokość odpowiedzią telegraficzną tej osnowy:

„Udział serdeczny wojsk warszawskiego oddziału 
gwardji i saperów, wielce Mnie rozczulił i uradował. 
Proszę was oznajmić wszystkim Moją wdzięczność; 
wam dziękuję serdecznie."

„Mikołaj."

— Jego Cesarska Wysokość Książę Eugenjusz Ma- 
ksymiljanowicz Romanow ski-Leuchtenbersłd, w prze­
jeździć z zagranicy do Odessy, raczył przyjechać do 
Warszawy. (D. W.)

— Prezes komitetu egzaminacyjnego, zostającego 
przy zarządzie okręgu naukowego warszawskiego dla

Gmach Teatralny.
U^.Osób, które śledzą z zajęciem dzieje sztuki kra- 

b ja®^ki naszego miasta, nieobojętną zape- 
u Xle kistorja gmachu, w którym obecnie dawa­

ny (| ?a8 widowiska. Powodowani tą myślą, poświę- 
^ę?181aJ nasz odcinek opisowi tegoż gmachu po- 
k%iaelne®u w jednym z roczników teatralnych: 
K*JUr Pnbliczne znacznym nakładem stawiane, 

że są pomnikami zamożności i stopnia cy- 
naro<*u> lecz kształtem swym i zewnętrznym 

wy°hrażenie o sztuce budownictwa 
CT«k %®edy wzniesione zostały. Jedną z takich pa- 

’8° wieku dla Warszawy jest gmach Teatru ty ‘ego.
Nb^n^ku bieżącego stulecia, kiedy miasto nasze 
pHipr^niejszemi budowlami publicznemi i prywa- 
Aiatj/y°*dabiać się poczęło, powzięto zamiar wzn:e- 
f Zttac.We?0 Teatru, któryby wspaniałością równał 
^8ze,.nni6J.azyin tego rodzaju budowlom w Europie, 
7 ości w ffewnętrzną odpowiadał wzrastającej 

Aljoż *!arszawy.
V Ptoi p wypracowany przez budowniczego Coraz- 

takiego gmachu przyjęty i zatwierdzony 
Sn 1825Z^8!^P!ono do jego budowy dnia 1-go wrzu- 
kr. tegoj111 wkrótce potem, bo dnia 19-go listo- 
fciefi8 .u położono uroczyście pod nowy gmach 
1?Ur°Wan^^le^nyr' Kr^y założeniu tego kamienia, 

kt^rp- w fundamenty skrzynię z ciosu wyrobio- 
UDaieszczono wszelkie gatunki monet ro- 

rukowa wybitych, pisma perjodyczne w dniu 
^ejcailk’ wywód słowny na miejscu spisany, 

'Jwecha Bogusławskiego, oraz blachę cynko­

wą z napisem: „Za panowania Najjaśniejszego Ale­
ksandra 1 go Cesarza Wszech Rossji, Króla Polskie­
go, Namiestnik Królewski Józef Książę Zajączek w o • 
bec Ministrów, Prezesa Dyrekcji Teatrów i członków 
tejże Dyrekcji dnia 19-go listopada 1825 roku, zało­
żył kamień węgielny na budowę Teatru Narodowego 
w stolicy, kosztem tejże wzniesionego podług planów 
Antoniego Corazzi.

W siedm lat budowa nowego teatru ukończoną zo­
stała i dnia 24-go lutego 1833 roku teatr ten pod na­
zwą Teatru Wielkiego otwarto.

W tem miejscu gdzie dziś stoi pawilon prawy gma­
chu teatralnego (od ulicy Nowo Senatorskiej) rozcią- 

j gały się niegdyś zabudowania „Starym Pociejowem“ 
' zwane, do SS-rów Wyganowskich należące. Pomiędzy 

Pociejowem a ulicami Senatorską, Trębacką i Wierz­
bową, tu gdzie dziś znajduje się główny korpus i po­
zostałe oficyny gmachu teatralnego, wznosiły się za­
budowania pod nazwą „Marywilu," dla panien Kano- 
niczek, za Jana Iii-go Sobieskiego, przez żonę jego 
Marję Kazimierę, na pamiątkę zwycięztwa pod Wie­
dniem wystawione.

W roku 1817 ówczesny Urząd Municypalny miasta 
Warszawy, dla uporządkowania tej części miasta na- 

; był dwie te posesje. Zabudowania Pociejowskie roze­
brano, część gruntu na rozprzestrzenię placu przed 
Ratuszem pod walne jarmarki, jakie wówczas tu się 
odbywały, obrócono, na pozostałej zaś części, dzisiej­
szy pawilon Nr. 476a, wystawiono i takowy wraz z za- 

' budowaniami na użytek jarmarczny zajęto.
Po zniesieniu jarmarków w roku 1825 i rozebraniu 

Marywilu, część gruntu na dalsze rozprzestrzenienie 
placu przed ratuszem oddzielono, część pod budowę 
Teatru Wielkiego i pawilonu, gdzie są sale maskara­
dowe, użyte, resztę zaś od ulicy Wierzbowej i Tręba-

egzaminowania osób zostających w służbie rządowej 
i życzących sobie uzyskać prawo do pierwszej rangi 
klasowej, podaje niniejszem do wiadomości powszech­
nej, że egzamina pomienione odbywać się będą w lu­
tym i wrześniu r. b. (D. W.)

— Komitet rozpoznawsjący prośby zaniesione do 
Podnóżka Tronu w czasie pobytu Najjaśniejszego 
Pana w roku 1876 w Warszawie, obwieszcza, iż obec- 

\ nie uskutecznia się wypłata, z funduszu Naj miłości - 
: wiej przez Jego Cesarską Mość przeznaczonego, 
• wsparcia wydzielonego, z zatwierdzenia Jaśnie Wiel- 
i możnego Hrabiego Głównego Naczelnika kraju, pro- 
j ezącym którzy w chwili podania próśb swoich za­

mieszkali w Cyrkule H/HI Sobornym i IV Bielańskim 
miasta Warszawy.

! Proszący zatem tej kategorji, zechcą bezzwłocznie 
zgłaszać się do Kancelarji Komitetu w pałacu Brt- 

; hlowskim, z właściwemi dowodami legitymacyjnemu 
i stwierdzającemi tożsamość ich osób, dla odebraniu 
i rzeczonego wyżej wsparcia.
> Jak również zechcą się bezzwłocznie zgłosić i te 
ś osoby, które podały prośby ze świadectwami ubóstwa, 
'' nie mniej i te, które w czasie podania próśb, mieszka- 
I ły w I/XI Zamkowym Ucząstku, a do tego czasu nie 

zgłosiły się po odbiór wyznaczonego im wsparcia. 
Prezes Komitetu.
p. o. Ochmistrza Dworu Jego Cesarskiej Mości 

food.) Pęcherzewski,

WYSTAWA
Towarzystwa zacŁęty Sztnt Pięknycli.

— Czy twarz tej niebiesko strojnej dzieweczki wyraża 
zadumę czy bezmyślność? spytała mię czarnooka to­
warzyszka, wskazując na jtdnę z figur obrazu p. Be- 
nedyktowicza p. L „Przy śpiewie słowika."

— Zdaje mi się, że to ostatnie; — sztywność tego 
dziewczęcia jest rażąca.

— Ale ta druga dama, w czarnym stroju, zdradza 
niezwykłe ożywienie — wszak prawda?....

— Zapewnie 1 szkoda tylko, że leżącego u nóg jej 
Brysia tak nienaturalnie maleńką rączką dotyka, 
jakby go magnetyzować pragnęła.

— Całość jednak bardzo udatna?...
----- - ------------ 1 *"**>■ 

ckiej na pomieszczenie komory składowo-konsumowej 
oddano. Po wybudowaniu Teatru Wielkiego, przeszedł 
wraz z nowym gmachem pod zawiadywanie Dyrekcji 
i pawilon stary od ulicy Nowo-Senatorskiej, komora 
zaś mieściła się w zabudowaniach od ulicy Trębackiej 
i Wierzbowej aż do roku 1841, w którym na ulicę 
Elektoralną przeniesioną została. Od tego czasu Dy­
rekcja Teatrów i te ostatnie zabudowania w swoje po­
siadanie objęła.

Gmach teatralny zajmujący przestrzeń między uli­
cami: Senatorską, Nowo-Senatorską, Trębacką, Wie­
rzbową i Placem Teatralnym, składa się z korpusu 
i dwóch pawilonów bocznych, tudzież z zabudowań od 
ulicy Trębackiej i Wierzbowej zwanych „po komorze 
ceł."

W korpusie znacznie na plac wysuniętym, mieści 
się Wielki Teatr, w prawym pawilonie (starym), do 
ulicy Nowo-Senatorskiej dotykającym, sklepy i mie­
szkania prywatne, w lewym zaś od korpusu aż do uli­
cy Wierzbowej na piętrze od strony placu, sale redu­
towe, w części zaś od ulicy Wierzbowej: Teatr Roz­
maitości, garderoby teatralne i mieszkania prywatne. 
Nakoniec w zabudowaniach „po komorze ceł" od uli- 

; ey Trębackiej i Wierzbowej mieści się lokal Prezesa 
Dyrekcji, zajmowany obecnie przez Dyrektora Tea­
trów, biuro i kasa dyrekcji, Biblioteka teatralna, 
składy garderoby i dekoracji, warsztaty, malarnie, 
magazyn towarów i sale baletu.

Zdawałoby się, że budynek takich wymiarów jest 
( pod względem wewnętrznego rozkładu dogodny, tym- 
i czasem liczne okoliczności, któremi projektujący bu- 
; downiczy był krępowany, spełnić tego warunku nig 
s dozwoliły.
. Ograniczona, przy znacznej długości głębokość pier­

wotnego placu ^toczonego sąsiedniemi budowlami, spo-
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■■— Niewątpliwie!... Ten gaik prześliczny, gdzie mło­
dy gentelmen z tmma damami przysłuchują się,pełni 
zachwytu i lozmarzeni, srebrnej dźwięków kaskadzie, 
które pieszczonyróż kochanek'1 z rozkosznego gar- 
dziełka wylewa— te przedmiot pełen naturalcej pro­
ste ty j poetycznego wdzięku.

Umie.ętny wybór przedmiotu jest przedewszyst- 
kicm cechą rzeczywistej twórczości, z ktćią p. Mikul­
ska rozminęła się widocznie tym razem, dając nam 
swój „Euk złamany.“

O cc tu autorce chodziło — nie wiem, — to pewna 
tylko, że owa młoda niewiasta, posiadająca zresztą 
dość ładne oko, ale fatalnie grzesząca nieprawidłowo­
ścią palcy u prawej ręki i nieanatc micznością biustu 
jest, dzięki korwencjonalności pomysłu oraz niezwy­
kle mdłemu kolorytowi, malowidłem dość bezbar- 
wnem, którego nie ocala nawet arcy miluehna postać 
kupidynka.

Że p. Gerson umie malować — to pewna, że mu na 
inwencji nie zby wa — i ta to każdy się zgodzi. Po­
stacie jednak tego niepospolitego malarza, częstokroć 
w najdrobniejszych szczegółach wykończone, chara­
kterystyczne nawet, grzeszą czasem brakiem owego 
ognia, który nakazuje widzowi zapomieć o kolorach 
i płótnie a widzieć istoty drgające prawdą i życiem.

„Król jedzie1" — oto magiczne słówko, które każę 
rezgapionej rzeszy ulicznej poświęcać własne żebra 
gwoli uciesze oczu, żądnych sensacyjnego widoku. 
Z przedmiotu tego bardzo szczęśliwie pomyślanego, 
artysta wysnuł wdzięczny obrazek.

— Czy laguny Wenecji istotnie tak wyglądają, jak > 
je przedstawia p. Lavezzari: spytała znowu moja po- • 
wabna towarzyszka, wskazując dwa płótna tego ar- ; 
tysty.

— Nie ze wszystkicm!... Trochę mniej powabnie, ' 
ale za to wspanialej.

Zwiedzając znaczniejsze europejskie gałerje, nabra- j 
łem przekonania, że widoki morskie tylko na wielkich j 
rozmiarów płótnie odpowiednio przedstawić się mogą. 
Ujęte w ciasną granicę maleńkiego obrazka tracą na ' 
prawdzie, a radewszystko nie dają nam przybliżonego 
choćby pojęcia owych nieprzejrzanych mas wody, 
zdumiewających człowieka swoją nieskończonością 
i bezmiarem. Najpotężniejszy okręt, kołysrący się na 
gnźnych falach oceanu wydaje nam się prochem tyl­
ko, orzechową łupiną, której powierzamy własne ży­
cie z pewnego rodzaju niedowierzaniem;— tymcza­
sem w obrazie p. Lavezzsriego wysunięty na czoło sta­
tek, zdaje się imponować niebieskiej (?) powierzchni 
Adryatyku, robiącej na widzu skromne wrażenie bez­
pretensjonalnego jeziora. Taki kontrast szkodzi nie 
mało estetycznej stronie obrazu.

Pcd tym względem korzystniejszy robi efekt „Mo­
rze spokojne41 p. Pleysiera.

P. Gościmski dał nam aż 3 drobne płótna, z któ­
rych najkorzystniej przedstawia się „Dolina Ojcowa," 
gdzie jadący jednokonnym wózkiem krakowiak, dzięki 
łudzącej perspektywie, zdaje się wynurzać z obcego 
zupełnie świata przez fantastyczne skał podwoje.

O ile mogliśmy zauważyć p. G.udają się lepiej kraj­
obrazy górskie, malowane starannie, chociaż grzeszą­
ce zbyteczną monotonją kolorytu.

i Portrety p. Bilińskiej i p. Jasińskiego przedstawiają
■ się dość korzystnie, chociaż w tym kierunku nieza 
.' przeczono pierwszeńswo przyznać należy p. Heymano-
■ wi, który dał nam znakomicie wykończony portret 

pełnej uroku dziewicy. Wspaniałe włosy, przepyszny 
profil czarnego, długą rzęsą ocienionego oka oraz 
karnacja twarzy składają się na całość prawdziwie 
artystyczną.

W obrazie p. Gierymskiego, p. t. „Wyjazd na polo­
wanie" musimy zanotować, ze względu na wyborną 
perspektywę, gościniec drzewami wysadzony, ukazu­
jący w głębi zaledwie dostrzegalny pałacyk, z którego 
wynurza się szereg myśliwych, jadących konno we 
francuz kich kostjumach.

Któż z nas choć raz w życiu nie podróżował wśiód 
ciężkiej zimy, kemuż nie zdarzyło się błąkać po btz- 

j drożnych przestrzeniach w porę śnieżystej zamieci?... 
I Konwulsyjnie drżący od przejmującego wiatru, który 
’ nawet, niedźwiedziom twoim urąga, jedziesz na oślep, 
i me widząc świata i powierzając jedynie całość swych 
i członków lub życie instynktowi wiozących cię run a-
■ ków. W takiej chwili widok istoty ludzkiej lub drżą-
■ cego gdzieś w oddali światełka staje się dla nas fa- 
< ktem nieobrachowanej doniosłości.

Taką scenę zimową wybrał właśnie p. Wastkowski 
za przedmiot do swojego obrazu, przedstawiając Dam i 
jednokonny wózek, którego właściciel czy woźnica tyl- ; 
ko, zostawiwszy otuloną niewiastę, spieszy zaciągnąć 
języka u mieszkańców szczęśliwie napotkanej cha- ; 
tynki. * >

Zarówno przedmiot jak rysunek i koloryt obrazu 
przyjemne budzą wrażenie; zauważylibyśmy tylko, że . 
głowa końska przypomina karuzelę!..

Czy trzy kartony p. Kapiińskiego, przedstawiające: ? 
„Czarnogóra," „Bułgara" i „Kozaka Sadyka" kwa- j 
lifikują się na wystawę — nie wiemy; zaznaczyć je- ' 
dtak wypada, że każda z tych trzech akwarel cofa 
nas myślą w ubiegłe lata, przywodząc na pamięć ■ 
poczciwego „Doktora obojga kaligrafji" i g.mnazj J- i 
ne płody jego ucznió w.

Ekscentryczna historja nieszczęśliwej miłości żako- ' 
chanego w wojewodziance wieśniaka (z poematu Wol- i 
skiego), posłużyła p. Jasińskiemu za temat do bardzo 
ładnego obrazka, noszącego tytuł „Ojciec Hilary."

Arty sta wybrał chwilę, w której szatan przy smu ■ 
gach elektyczuego światła, prujących brzemienny ura- 
ganem (cokolwiek za seledyno wy) firmament, zachęca 
klęczęcego na mogile Hilarego do zemsty. Główna 
postać odtworzona z talentem.

Osdobą jednak nowego kontyngensu przysłanych 
na wystawę obrazów jest bez zaprzeczenia „ Pogrzeb 
Mnicha" p. Suchodolskiego Zdzisława, płótno zna­
cznych rozmiarów, oznaczone przez autora pokaźną 
ceną 2.400 rs. i

Ponurem i pełnem tajemniczej grozy podwórzem 
klasztoru, któremu odwieczne drzewa wcale nie odej­
mują dziwnie grobowego wyrazu, postępuje żałobny 
kondukt, składający si§ z długiego szeregu zakaptu- ! 
rzonych braciszków, niosących odkryte ciało mnicha 
na miejsce wiecznego spoczynku!...

Przedmiot to bardzo naturalny i prosty, a przecież 
położne budzi wrażenie!..

wodowała, że dla otizymania miejsca na podjazd, bez 
uszczup lenia sali widzów i sceny Teatru‘Wielkiego, 
znacznie z korpusem wystąpiono, dla pomieszczenia 
zaś garderób i innych potrzeb teatralnych, wiele budo­
wli na małej stosunkowo przestrzeni gruntu nagroma­
dzono i te zaledwie irakmi dziedzińcami rozdzielono.

Konieczność zachowania istniejącego już starego 
pawilcuu cd strony ulicy Nowo Senatorskiej wymaga­
ła dobudowania nowego pavilcnu z drugiej strony 
korpusu, warunek zaś połączenia i-al maskaradowych 
w nowym pawilonie, z pierwszem piętrem Te atiuWiel- 
kiego był przyczyną umieszczenia krzeseł parterowych 
tegoż teatru na wysokości antresoli nowego pawilonu.

Te to powody, a następnie odstąpienie w wielu 
względach od pierwotnego projektu budowniczego 
Corazzi tak podczas budowy, jako tćż i po zupełnem 
jej ukończeniu, głównie zaś zmniejszenie sali widzów 
teatru wielkiego, nadanie innego przeznaczenia li­
cznym schodom lub zupełne ich zamknięcie, z pozo­
stawieniem tylko jednych w głębi keryusu, pomie­
szczenie cdwachu w samym środku budowli, oraz za­
jęcie na mieszkania i sklepy części głównemu podja­
zdowi przyległych — spowodowały różne i liczne nie­
dogodności.

Dla usunięcia o ile można tych niedogodności a głó­
wnie dla bezpieczeństwa osób do teatru uczęszczają­
cych i samego gmachu teatralnego zaprowadzono z po­
stępem czasu rozmaite smiany i ulepszenia. I tak:

Dla ułatwienia publiczności wyjścia z Teatru Wiel­
kiego, wybudowano w roku 1857 i 1858 podług pro­
jektu i pod kierunkiem budowniczego Marconiego, 
czworo schodów ogniotrwałych.

Po zaprowadzeniu wodociągów miejskich, dla bez- I 
pieczeńsUa budowli urządzono w reku 1859 na wy- I

sokości dachu sceny Teatru Wielkiego, rezerwuar dla i 
wody wiślanej i takową rurami po całym gmachu roz- I 
prowadzono. Następnie zaś dla łatwiejszego na wypa­
dek ognia ratunku, wrowtdzono nowe rury na obie 
sceny ze stesownemi przyrządami, za pe mocą których 
w jazie pożaru, bez straty czasu i narażenia ratują­
cych, można skutecznie działać na wewnątrz scen, za 
otwarciem jedynie szluz zewnątrz budynku znajdują­
cych się Oprócz tego urządzono jednocześnie bassen 
z wytryskiem w dziedzińcu, zapewńiający ciągły zapas 
wody dla sikawek parowych z zewnątrz w razie poża­
ru działać mających.

Ulepszenia te dokonane zostały w roku 1867 po­
dług projektu i pcd kierunkiem Inżyniera wodocią­
gów warszawskich Grotowskiego. W roku 1864 w dniu 
13go sierpnia zawarto kontrakt z nicmieckiem konty- 
nentalnem towarzystwem w Dessau o oświetlenie te­
atru gazem, i oświetlenie to w miejsce olejnego po­
przednio używanego, z początkiem roku 1865 wpro­
wadzono.

W następnym roku z woli Namiestnika w Kró­
lestwie Hrabiego Berga, sporządzony został przez 
Budowniczego Teatrów Rittendorfa projekt ogólnego 
przebudowania i powiększenia Teatru Wielkiego, lecz 
projekt ten na sumę rs. 160,000 wyanszlagowany, dla 
braku odpowiednich funduszów musiał być odłożony.

Niektóre wszakże jego części więcej naglącym po­
trzebom zaradzające, wprowadzone zostały w wyko­
nane w roku 1870 o ile na to fundusze Dyrekcji po­
zwalały, a mianowicie:

Wybudowano od strony placu nowy podjazd dla 
przyjeżdżających, z sienią ogrzaną, do vestibulu środ­
kowego dotykającą. Po rozdzieleniu zaś na trzy czę­
ści dawniejszego podjazdu, z dwóch skrajnych ufor-

Wpa tezy wszy się dłużej w ten nieskończony szereg 
dantejskich cieniów, uzbrojonych błyszczącemu z*0' 
wrogiem światłem pochodniami, niepodobna powśaąr 
gnąć myśli, wywołującej przed oczy naszego ducha pO' 
sępne tajt mnice średniowiecznej przeszłości.

Te ciche... nieskończenie pokorne i jak gdyby z 
widzialnej otchłani wydobywające się białe DaD*?*x<>jI 
postacie, to ciało nieboszczyka, na marnych deikatf* 
złożone, te żółtawe świateł odblaski, ten pyszny 
trast klasztornego mroku i śmierć z wyzierają^w0 
dali jasnością, która nam kaie po za tym grobem mu' 
chów odczuwać Boże słonko i łunę ogniik świata?. ’ 
wszystko to razem zlewa się w całość tak harin0ll9BJ 
takiej poezji pełną a nadewszystko tak wiele 
do myślenia, że wpatrzeni w płótno dajemy się 
kowicie unieść wrażeniu, które niezwykłą siłą oczy®* 
sze do obrazu przykuwa!... _ )

Czy specjaliści będą mieli wiele do zarzucenia 
grzebowi mnicha" ze względu na technikę obrazu,® 
przesądzamy bynajmniej; mierząc jednak dzieło 
chodolskicgo skalą estetycznego wrażenia, jakie vfP“ 
trzących rozbudza, przyznać musimy, że nowa ta P<* 
ca jest obecnie prawdziwą ozdobą nie bogatych 
nów naszej wystawy. Iskierka-

Kronika zagraniczna.
X Peruański minister spraw wewnętrznych zawarł » 0 

trakt z domem francuzkim Barbier i Tenestre, mocą 
ten ostatni zobowiązany jest w ciągu lat 4-ch Lurth 
wzdłuż nadbrzeża peruańskiego 13 latarń morskich, 10 
portowych i 2 sygnały morskie za sumę 2>/4 milionów 
ków. Jest to ważny krok na drodze postępu owego J : 
którego pobrzeża tak często mgły otaczają?

---------------- _ ^,0
X Pierwszy balon wzniósł się w powietrze w Annona-j,^ 

Francji w dniu 5 czerwca 1782. Wynalazcy takowego yoii 
fabrykanci papieru braeia Montgolfier. Pierwszy ten 
zrobiony był z papieru i napełniony gorącem PoW r- 
'W półtora roku potem, mianowicie 15 października 
pierwszy żeglarz powietrzny Pilatre de Rozier, puścił Si? v 
łonom w górę.

X Publiczne biblioteki w Europie, wedle danych s’a\-^er 
cznyeh są obecnie w następującym stanie: Biblioteka 
na w Paryżu .posiada 1.000,000 tomów, 80,000 rękop15!®^. 
S-tej Genowefy w Paryżu 155,000 tomów i 2,000 rękoPlLj]- 
Mazarina w Paryżu 150,000 tomów i 4,000 rękopisów- L'L«i 
na liczba tomów w bibliotekach publicznych Francji, *hj- 
6,233,000: w Anglji 1,772,000: we Włoszech 4,150,000; *^0;, 
strji 2,488,000: w Prussaeh 2.040,000; w Bawarji L-^Liri' 
w Rossji 882,000; w Eelgji 510,000 tomów. Razem zna11’1 W 
sze biblioteki publiczne w Europie, posiadaia przesż*0 I 
milionów tomów.

------------------ i-rfty 
X Na wyspie Kiprze znaleziono niedawno skarb 

w głębi ziemi od 2,000 lat. Obserwując godne uwagi y $51 i 
liny Kournima na południowym brzegu wyspy, genera-’ ycM | 
nol odkrył cztery grobowce i znalazł w nich wiele I
i kosztownych przedmiotów. W jednym z grobowców i
550 pierścieni, wachlarzy i kosztownych kamieni, w 0yji? 
280 rozmaitych srebrnych przedmiotów, w trzecim 
z gliny i alabastru, w czwartej zaś, różne wyroby A 
miedzi. Samo złoto tam się znajdujące, oceniają na v 
franków. Muzeum (British Museum) ma zamiar nabp3 j 
czone skarby.

------------------
X Henryk Wieniawski, znakomity skrzypek, który 

tuzjazmem przyjmowanym był w Wiedniu i Pradze, ,Prtepi»' 
w tych dniach do Lwowa w towarzystwie zdolnego 
nisty p. Nikjsch. Po daniu koncertu p. Wieniawski wyJ

mowano sienie dla przychodnich, a środkową 
niono na wspólny ocieplony restibul. Tym sP°3^ci® 
ułatwiono publiczności szybkie i bezpieczne 
z teatru, przez zamknięcie zaś sieni bocznych 1 ' jej* 
bulu środkowego, usunięto przeciągi, jakie z 
szego znacznej długości i nawskróś otwartego P° 
zdu pochodziły i całą część dolną oziębiały. oaf0' 

Sklepy i mieszkania prywatneznajdującesię od' 
źnikacb korpusu, przeznaczono ua pomieszczeń’ 
wachu i policji, a miejsce dotąd na odwach 
wane, zamieniono na obszerną ocieploną koDtra 
karnię.

Kiedy zaś po dokonaniu tych ulepszeń, oka^ 
zbytecznymi liczne drzwi przerywające w wi®1 gp0‘ 
scach kurytarz parterowy, usunięto tekowe i 
sobem wchodzącej z vestibulu na kurytarz PuD1‘^ 
ści. zapewniono łatwość znalezienia kontra^^upi' 
lub schodów na piętra prowadzących, słowem, * 
kację w gmachu uproszczono.

Prócz tego nad vestibulem środkowym u^o.r?oli^0, 
obszerną salę,któ^a na foyer dla publiczności u 
seł uczęszczającej użytą być może. . mian111?!

Nakoniec jednocześnie z powyższemi Prz® 
odświeżono z gruntu i odmalowano salę Teatru e 
kiego, jakotćż główne foyer i wszystkie kury*®4 gdJ 

W tem miejscu wspomnieć także wyPfl“a’ 
roboty te, a mianowicie odnowienie sali, bez z 
cia teatru nie megły być dokonane, aby więc 
rywać widowisk i nie pozbawiać kassy teatrai jegjoF 
czas robót głównego źródła jej dochodu, * 
czasowy teatr letni drewniany w Ogrodzie o» 
dług projektu i pod kierunkiem budowniczeg; wjdO' 
rzowskiego. W budynku tym rozpoczęto da te» 
wiska dnia 14 lipca 1870 roku. Rozmiary s
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wojownicy popierają, ich nutą marsową; każda grupa 
ma swoją indywidualność, swój motyw tłumaczący 
z dziwną prawdą różnorodne uczucia mas; — a wszy­
stko zlewa się w całość potężną, w której nie ginie ani 
trwoga Aidy, ani wściekłość Amonatra, ani namię­
tność rozkochanej Amneris, ani posępna groźba arcy­
kapłana; w której jest miejsce i na marsz tryumfalny 
orkiestry i na intencye instrumentacyjne i na ef akta 
z trąbami tebańskiemi i na cudowne kombinacje har­
moniczne kilkunastu taktów błagalnego śpiewu jeń­
ców. Trudno zaprzeczyć, że Verdi spożytkował tu wszy­
stkie nowoczesne środki techniczne, ale nie porzucił 
właściwej sobie formy, którą w lżejszych zarysach mo­
żna było już dostrzedz w finale pierwszego aktu Ri- 
goleta.

Sobą jest twórca „Aidy" aż do ostatniej, nuty, koń­
cząc dzieło ulubionem zestawieniem sprzeczności. Tym 
razem jednak kontrast traci zwykłą cechę melodra- 
matyczną: ostatnie tchnienie umierających w miło- 
snem upojeniu kochanków, harmonijnie łączy się 
zreligijnem pieniem kapłanów; przejmująca poezja 
smutku unosi się nad ciemnościami grobu i drga w fa­
lach światła zalewających świątynię bogini Phtab. 
Ściśle biorąc, w „Aidzie" kontrastów nie ma po­
sępna owa poezja nadaje muzyce nastrój nieco jedno­
stajny; wolne tempa, uroczyste rytmy przeważają i 
trzeba prawdziwego genjuszu, ażeby tchnął życie w tę 
ponurą atmosferę grobowca.

Aida jest jedną z oper najlepiej u nas wyuczonych 
i wykonanych. Wczorajsze przedstawienie powiodło 
się dobrze. Bohaterka wprawdzie zbyt namiętnie, a za 
mało poetycznie traktowała swoją partję, zadirając 
tym sposobem różnicę temperamentu między Aidą 
i Amneris.—Wina to głosu pani Levielli, który nie jest 
już o tyle świeżym, a nigdy widocznie nie był tak wy­
robionym, ażeby go do półcieniów użyć można.

Panna Stella Bonheur miała sposobność rozwinięcia 
wszystkich swoich zasobów, korzystała te5 z niej, 
szczególniej w 4 m akcie odśpiewanym i odegranym 
z niepospolitą siłą dramatyczną.

Role męskie korzystnie się wydały — szczególniej 
p. Vincentelli śpiewał z wielkim ogniem. Nawet fle­
gmatyczny p. Bertoiini rozgrzał się w duecie aktu 
drugiego.

Orkiestra i chóry nic nie pozostawiły do życzenia. 

— Gospodarze domów w Warszawie otrzymali już, 
jak zwykle, z cyrkułów policyjnych szematy, w któ­
rych wykazać mają wszystkich młodzieńców urodzo­
nych w latach 1854. 1855, 1856 i 1857, to jest mają­
cych rok życia 23ci, 2?gi, 21szy i 20sty. Wykazy ma­
ją obejmować nie tylko wszystkich obecnych, lecz i 
znajdujących się gdzieindziej za pasportami, zbiegłych 
lub uwięzionych, Czas na złożenie wykazów oznaczo­
no jednotygodniowy,

= Prezes sądu handlowego warszawskiego wydał 
rozporządzenie, iż za obowiązujące przy zanoszeniu

możność zmniejszenia pozostałych sal maskaradowych 
i gard»rób teatralnych, oraz konieczność utrzymania 
lokali prywatnych, stały sięprzyczyną braku podjazdu, 
szczupłości Jsurytarzy i trudnej komunikacji przez je­
dne tylko schody jakie do teatru i lokali prowadziły. 
A chociaż wkrótce potem, bo w r. 1841 wybudowano 
drugie schody od ulicy Wierzbowej wyłącznie dla pu­
bliczności do teatru uczęszczającej a następnie w r. 
1858 rozszerzono nieco kurytarze przy lożach pierw­
szego piętra i krzesłach par terowych, nie zdołano prze­
cie wszystkim niedogodnościom zaradzić.

Dziś jeszcze nieodpowiedni wybór miejsca dla Tea­
tru Rozmaitości, dotkliwie uczuwać się daje.

a letniego dają możność przedstawiać na nioj sztu • 
^repertuarem teatru wielkiego objęto.

Kończąc tę wiadomość o gmachu teatralnym,nie od 
*eczy zdaje się będzie dodać słów kilka o Teatrze 

Rozmaitości mieszczącym się obecnie w lewym tegoż 
«®achu pawilonie.
. .-Pawilon ten początkowo przeznaczony na po­
lszczenie sal maskaradowych i na mieszkania pry- 
’«to,e,odpowiednio do tego przeznaczenia wybudowany 
°stat Teatr zaś Rozmaitości istniejący od dnia 11 

jyMnia 1829 roku w sali Warszawskiego To .ra 
^Mwa Dobroczynności i nadal w tem samem miejscu 
postawić zamierzono.
i. Wkrótce jednak po otwarciu Teatru Wielkiego, ta- 

rozdzielenie teatrów okazało się dla administracji 
’dogodnej],, urządzono więc w środkowej sali reda- 

nowy Teatr Rozmaitości i już dn a 13 września 
,rroku rozpoczęto w nim przedstawienia, dawny 

Boś ^e&tr Rozmaitości wsali Towarzystwa Dobrorzyn- 
w dniu 22 grudnia tegoż roku zamknięto.

Aowy ten tsatr istniał niedługo. Szczupłość miej- 
Kałą tylko liczbę publiczności pomieścić dozwa- 

Dv ®raz *nne niedogodności zniewoliły ówczesną 
ł’Jre • do obmyślenia odpowiedniejszego dlaTeatru 
jLZlaaitości pomieszczenia. Zamknięto więc d. 30 

1835 r. teatr na sali redutowej i część apąr- 
2a^atu do sal redutowych należącego, wraz z częścią 
^.“^b teatralnych, na Teatr Rozmaitości taki jaki 

‘Kiś przebudowano. Połączenie z Tea rem Wiel- 
pralT,si,dln ść garderób i innych potrzeb scenicznych 

VtloPodobme zatem przemawiały. Przedstawię- 
teatrze P° dziś dzień istniejącym, otwarto 

his n . teK° 1836 r. Lecz i to nowe pomieszczenie 
0 Wiele lepszem okazało się od poprzednich. Nie

”Yerdi jest gorzką pigułką do połknięcia, 
u, 1Hanslick,dl* krytyki która znalazłszy się wobec 
stu ,^0z^or& potężnego a popularnego, woli po pro- 
ktV?IłrzeczD5 j*k posłuchać." W istocie ten Verdi, 
chn/^i klent cd „Lombardów" aż do „Aidy" prze- 
»Ji ,Przez trzy fazy, którego energiczny tempera- 
k 8‘^a dramatyczna, namiętność częstokroć do dzi- 
a SC1 Posunięta, porywały f gniewały zarazem różne 

e°pagi europejskie-ten Verdi był ową pigułką, ale 
postał nią »uż być po „Aidzie" i po Requiem; nawet 
Laantyczni Niemcy pozbyli się swego tonu lekcewa- 
3^.8° względem kompozytora,którego poprzednio nie 

ciano traktować na serjo w ojczyźnie Webera.
y onieważ jelnak „człowiek, jak sceptycznie twier- 

Z1 Lagenevais, jest zwierzęciem dziwnem i widkim 
i *Ksnej przyjemności," więc odzywają się tu 

owdzie głosy w tęskliwych westchnieniach zwracają- 
się do dobrych czasów Donizettiego i Bclliniego i 

gające: „Kto poskromi te rewolucyjne wmuzyce ży- 
^°ły, ktonam przywróci błogosławione asamowładne 
e«iiowanie kantyleny? Verdizru.it z posiwiałej gło- 
"J «Ur dawny, ’ a przywdział frygijską czapkę Wa- 
sflera." Przysłuchajmy się jednak uważnie temu chó- 
p* 1. a poznamy w nim te same glosy, które z oburzę- 
eni piorunowały kiedyś na bar bary zm pierwszych 

^rtycji Verdiego, na jego rytmy posiekane, na uniso-

Skonały walca ostatnie tony,
Znikły z przed oczu świateł tysiące, 
Ciemność—i cisza do kola,.
Tylko karety turkut stłumiony
Leci w ulice puste—milczące
I zegur do snu już wcła„. “

Dziecię urocze spowite w szalu,
Dla Ciebie jeszcze snu nie potrzeba...
Ty śnisz na jawie tak błogo ...
Ty myślą jeszcze jesteś na balu,
Co C ę wprowadził do marzeń nieba, 
Kwiecistą wrażeń swych drogą...

Świat Cię raz pierwszy wziął w swe ramiona, 
Tchnieniem roskoszy dotknął Ci skroni,

* w chórach, i na zaniedbaną orkiestrę. Doprawdy
C2ła*iek jest dziwaem.....

Dla krytyków znowu w ogólności, a dla Niemców
* 8ztJpgólności Wagner jest owym opłatkiem, w któ 
ym Verdiego do przełknięcia zawijają Niemogąc mu 

J>mówić genialnośei, chcieliby ją przypisać promie- 
J-oaWap’u na całą kulę ziemską wielkiej ojczyzny ni«-

Dobrze to było w pierwszej chwili — kiedy 
y ^.artystyczny zdumiony nowem przekształceniem 
ar*ifego, błąkał się jeszcze potrochu w labiryncie 

£ rtycji Aidy. „Jak Izys egipska, która ją natchnęła, 
® Myjemy tu słów krytyka Revue des deux mondes, 

®^yka spowita jest w zasłony, które trzeba umieć 
terb • a * tedy ileż to odkrywa się piękności czysto

CZt*ych, których z początku niepodobna było ed- 
uP°jeniu melodji, w ruchu rytmów, w krży- 

pn?c“ łlS Da zewnątrz prądach dramatychnychl 
nv więc Verdi melodystą, mimo niezsprzeczo- 
okr Wagnera, którego granice staraliśmy się 

if«Uć w reku zeszłym w obszernem studyum nad 
dą — melodja. tylko wyszlacht tniała, straciła kou- 
tnCJ0nalną formę, serdeczniejszym uściskiem obją- 

r'Tszy poezję tekstu — ale niema nic wspólnego ze 
'^ijącem się do nieskończonorci recitativem wagne- 
r°Wkiem, tak jak dyalogi mistrza zBeyreytu, nie wy­
rugowały duetów i tercetów których siła dramatyczna 
potęgowała się jeszcze w Aidzie. Verdi nie krępuje się 
niewolniczo wyrazami, nie stara się dać nam w muzy- 
e rozbioru gramatycznego — ale dąży do odtworzenia 
Jtuacyi i w tym razie mało ma równych sobie. Przy- 

jichajmy się finałowi drugiego aktu. Składają 
’.9 nań trzy chóry: więźniowie błagają ożycie - kapła- 

fanatyzmu pobudzają któla do srogości, 

Pieszczotą witał Cię nową...
Więc marzysz drżąca, niema, wzruszoną,
A twe marzenie bez końca goni
Tam, kędy byłaś królową.

Gdzie Cię tłum m^czyzn wielbił w Zachwycie, 
1 szmer poefejabstwa wraz z kwiatów wonią 
Upajał, pieścił twe zmysły...
I marzysz słodko i pragniesz skrycie,
By te wrażenia, co Ciebie gonią—
Nigdy już, nigdy nie prysły!

Ol śnij na jawie! śnij póki pora,
R«ij wonne kwiaty wiosennych marzeń,
Bo mają życie motyle...
Bo trwa niedługo roskoszna zmora,
Bo ból zapłatą tych słodkich wrażeń
1 lata—płacą za chwilę.,.

Po kwiatach wiosny idzie skwar lata,
A za nim jesień smutna i blada,
O plony życia nas pyta...
Droga twa będzie w ciernie bogata
Bo cierń zostaje—gdy kwiat opada ’
A kwiat tak prędko przekwita! ’

Karnawał życia tak krótko trwałyl
Popielec kresem pięknego balu,
A po nim idzie post długi...
A bieda temu, kto z uczty całej
Prócz zwiędłych kwiatów i oprócz żalu, 
Żadnej nie wyniósł- zasługi...

Stanisław Grudziński.

I = Izba skarbowa radomska sprzedaje przez licyta­
cję publiczną dobra poduchowne: „Strzegów" w po­
wiecie Sandomierskim (licytacja rozpocznie się od rs. 
6,460); „Brzuza" w piw. Opoczyńskim (odrs. 12,140); 
„Jasionna" w pow. Radomskim (od rs 5,921). Do 
kupna pierwszych dwóch dóbr dopuszczają się wyłą­
cznie os by wyznania prawosławnego, a z wyznań pro­
testanckich te tylko, które znajdują się lub znajdo­
wały na służbie rządowej; do licytacji zaś na majątek 
„Jasionna" dopuszczają się wszyscy bez wyjątku kon­
kurenci.

= Demoralizacja tak się szeroko u nas rozprze­
strzeniła, że często ulegają jej indywidua, po których 
występków najmniej spodziewać się można.

Z oburzeniem nieraz czytamy lub słyszymy o śmia­
łych kradzieżach doświadczonych złodzieji, lecz więcej 
nadto niewątpliwie zasmuca każdego zacnego człon­
ka społeczeństwa bezczelność wzrastającej liczby ma­
łoletnich przestępców.

Do wypowiedzenia tych słów skłonił nas wypadek, 
jaki się zdarzył w dniu wczorajszym wieczorem na 
Krakowskiem Przedmieściu.

Na wprost gmachu Towarzystwa Dobroczynności, 
znajduje się kantor wekslu.

W oszklonej wystawie tego kantoru, widnieją jak 
We wszystkich tego rodzaju kantorach wszelkiego ro­
dzaju publiczne papiery, a nadto w zielonym wyplata­
nym koszyczku, ornamentowała wystawę znaczna ilośń 
złotej monety.

Widok złota stał się widocznie niebezpieczną poku-* 
są dla jakiegoś piętnastoletniego chłopca, w skutek 
czego postanowił on zostać jego posiadaczem.

W tym celu w dniu wczorajszym około godziny 
siódmej wieczorem dokonał on występku w sposób 
przechodzący wszelkie granice bezczelności, widząc 
bowiem że szybę zewnętrzną zabezpiecza druciana 
krata, otworzył nagle drzwi kantoru, wybił ręką bo­
czną szybę wystawy znajdującą się wewnątrz,pochwy­
cił koszyczek ze złotem i zanim osoby będące w kanto­
rze zdołały wy biedź z po za kontuaru, uciekł z kan­
toru co mu starczyło siły.

Obawiając się jednak, ażeby nie został schwytanym 
na ulicy, wbiegł ze zdobyczą do pobocznego domu bę­
dąc pewnym, że dom jest przechodni i że zdoła nim 
uciec na ulicę Kozią.

Na szczęście sień od ulicy Koziej była zamknięta, 
czy tćż wcale się tam podobno nie znajduje, więc zło­
dziej został schwytany w podwórzu przez ścigających 
go kantorowych subiektów, a następnie odprowadzo­
ny do cyrkułu.

Opowiadano nam ten fakt ręcząc za jego autenty­
czność.

= Ułożony budżet Teatrów Warszawskich na rok 
1877 w główniejszych pozycjach tak się przedstawia: 
Dochody obliczono na rs. 372,966, mianowicie: z przed­
stawień w Wielkim Teatrze rs. 173 818, w Małym Te­
atrze rs. 91,542, z maskarad rs. 4,394, z postronnych 
widowisk 7e—rs. 14,061 i z najmu lokali w gmachu 
teatralnym rs. 24,1 Ol. Ważniejsze pozycje rozchodów

apelacji dnie świąteczne, uważają się tylko święta ko- są: utrzymanie dramatu rs. 45,069, opery i chórów 
ścioła prawosławnego. _______ ___ ’ rs 42,189, baletu 43,162, orkiestry teatru wielkiego
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26,710, orkiestry w małym teatrze rs. 7,405, maszy­
nerii rs. 7,810, malarni rs, 5,315, służby przy garde­
robie rs, 8,062, majstrów rs. 4,025 i t. d.

== Piękne Warszawianki, jeżeli Wam miłe długie 
woale, me noście ich nigdy podczas takiego wichru, 
jaki przedmuchiwał wczoraj ulice Warszawy.

Do udzielenia Wam tej rady zniewala nas wypadek, 
który przytrafił się wczoraj jednej pani.

Przechodziła ona w rannych godzinach przez ulicę 
Marszałkowską, okryta długim woalem.

W tem szalony wicher niemający widocznie ża­
dnego wyobrażenia o grzeczności dla dam, zrywa jej 
woal z kapelusza i uniósłszy go w górę, zawiesza na 
drucie telegraficznym.

Jak długo woal spoczywał na drucie, nie wiemy, 
lecz zapewniano nas, że dama zmuszoną była bez nie­
go powrócić do domu.

= Donoszą nam z Krakowa, iż w tem mieście zmarł 
ś. p. Tomasz Trapszo, b. urzędnik Królestwa.

= Piękny cel obrał sobie p. Miinchheimer dla kon­
certu, który urządza w niedzielę w Salach Redutowych 
o godzinie 1-szej w południe.

Dochód przeznacza na ubogich uczniów gimnazjal­
nych, którzy porać się muszą z nielitościwym losem, 
nie oszczędzającym często ani ich młodego wieku, ani 
słabych Bił.

Praca około własnego wykształcenia nie pozwala 
im jeszcze, jak starszym ich kolegom — zarabiać na 
własne utrzymanie, toż często o chłodzie i głodzie ci­
snąć się muszą przez średnie szkoły, zanim swobo­
dniejsza dola nastąpi.

Bardzo słusznie; że zamierza p. Miiuchheimfr zwró­
cić uwagę na potrzeby tego dorastającego pokolenia, 
i spieszy mu z pomocą. Nie wątpimy, iż publiczność 
nasza z całą ofiarnością poprze te zacne usiłowania, 
zwłaszcza, iż oprócz szlachetnego celu, program, — 
udział pewnych osobistości, jako tćż i samo kiero­
wnictwo koncertu przyciągające oddziałać musi na 
ogół.

O ile wiemy dotychczas, bardzo urozmaicony pro­
gram wypełnią talentem swoim: panny Biidel-Adami, 
Matuszyńska, Stefańska, Romana Popiel, pp. Max 
Pinner, Filleborn, Wasilewski i Siwicki.

Wkrótce podamy bliższe szczegóły.

= Donoszą nam, iż odczyt Dra Benni: „Kobieta- 
lekarz" na rzecz Tow. Dobroczynności zapowiedziany 
przez nas na dzień 16 lutego, z powodu przeszkód od 
prelegenta niezależnych, miejsca mieć nie będzie. Sze­
reg odczytów publicznych na korzyść Towarzystwa 
rozpocznie się przeto nie wcześniej jak 23 lutego. 
Pan Erazm Piltz, redaktor „Nowin niedzielnych/1 zo­
stał zaproszony do wzięcia udziału w odczytach i 
prawdopodobnie prelekcją swoją zamknie tegoroczną 
serję. ______

= Donoszą nam z różnych stron kraju, o coraz 
większem psuciu sięziemniaków, a ztąd i ciągłem podno­
szeniu się cen tego produktu. — Przewidują, że na 
wiosnę, gdy przyjdzie czas sadzenia, w niektórych 
okolicach cena ziemniaków będzie wysoką, co bardzo się 
Ha uczuć szczególniej biedniejszemu ludowi wiej­
skiemu.

as W sobotę o godzinie 8-ej wieczorem odbędzie 
się zapowiadany od dawna koncert p. Aleksandra 
Michałowskiego w sali Resursy obywatelskiej. Talent 
koncertanta, który tyle razy tak sympatycznie dawał 
się poznać publiczności warszawskiej, jakotśż bardzo 
urozmaicony program powinien znęcić licznych słucha­
czy inaugurujących przytem sezon koncertowy wiel­
kiego postu.

5 lenia parkanów i t. d. nie < leszło się bez groźniej- 
szch następstw. Na ulicy ll-iźej spadający szyld przy­
gniótł przechodzącą w tej chwili dziewczynkę i praw­
dopodobnie zabił ją na miejscu, gdyż pomimo spie - 
sznego ratunku nie można jej było na razie przywró­
cić do życia. Przy ulicy Marszałkowskiej część ruszto­
wania okalającego nowowznoszący się dom, pod naci­
skiem wichru chwiać się i łamać zaczęła tak, że mu­
siano natychmiast zagrodzić to miejsce, ażeby uni­
knąć groźniejszych następstw. W innych miejscach 
burza poczyniła też znaczne szkody. A cóż dopiero 
dziać się musiało po za miastem na polu i drogach? 
Wieczorem wiatr się znacznie zmniejszył, a silny przy­
mrozek ściął ziemię.

= Choroby wysypkowe pomiędzy dziećmi znów za­
częły panować. Szczególnie szkarlatyna ma charakter 
zjadliwy i dla tego tćż należy chronić dzieci od zazię­
bienia.

= Dnia 26 b. m. wystąpi z koncertem w Sali Re­
sursy Obywatelskiej p. Max Pinner, amerykanin uczeń 
Liszta, który wystąpieniem w prywatnem kółku wzbu­
dził techniką swoją podziw słuchaczy.

— W tych czasach we wsi Szczawin-Kościelny, po­
wiecie Gostyńskim, w kościele po Reformatskim, od­
krytą została będąca tam w ukryciu biblioteka.

Zwraca ona na siebie uwagę znaczną ilością ksią­
żek i rękopisów głębokiej przeszłości. Niektóre z tych 
ostatnich sięgają XII wieku.

Z zarządzenia władzy zbiór znalezionych książek 
opieczętowano; wkrótce zaś uformowany zostanie 
szczegółowy katalog rzeczonej biblioteki przez dele­
gowanych w tym celu ze strony władzy urzędników.

— Pięćdziesiąt lat zawodu nauczycielskiego, pół 
wieku pożytecznej pracy cichego i skromnrgo żywota 
w szkółce wiejskiej zakończył we wsi Zbuczynie An­
toni Zukowski.

= Pan Szymanowski artysta dramatyczny po je­
dnodniowej niedyspozycji powrócił do zdrowia; dzięki 
tej okoliczności utrzymała się dzisiaj w Teatrze Wiel­
kim zapowiedziana repertuarem tragtdja „Romeo 
i Julja."

= Dzisiaj w Teatrze Rozmaitości ukaże się wzno­
wiony „Orfeusz" a będzie nim pan Chodźko.

= Specjaliści do... nierogacizny.
W okolicach Drobina w Płockiem, o którego wiel­

kiej pogorzeli donosiliśmy w r. z. uformowała się szaj­
ka złodzieji, robiąca wyprawy swoje na okoliczne chle­
wiki. Łotrzykowie nie szczędzą przytem krów i koni.

= Słyszeliśmy, że próby pamięciowe z komedji 
Jordana p. t. „Blaga" odznaczonej na konkursie war­
szawskim, rozpoczną się w dniu 20-m bieżącego mie­
siąca.

= Panowie Karoli i Pusch właściciele zakładu fo- 
fotograficznego przy ulicy Miodowej, otrzymali tytuł 
fotografów Teatrów Warszawskich.

—W dniu 11-go b. m. w 9-ciu miejscowych szpita­
lach cywilnych znajdowało się chorych: 2116 osób. 
W tej liczbie: mężczyzn 1013, kobiet 1103.

W dniu 12 lutego 1567 r. umarł ksiądz Stani­
sław Orzechowski, mąż niepospolitej nauki. Tegoż 
dnia w r. 1845 zakończył życie Stanisław Węgrzecki 
zasłużony urzędnik, a były prezydent m. Warszawy.

= W dniu 13 lutego 1795 r. wydany został for­
malny zakaz grzebania umarłych po kościołach,

s= W ciągnieniu klasy 2-ej klasycznej loterji 
w dniu 8 i 9 marca będą wygrane następujące: jedna 
na 10,000 rs., 5,000 3,000, 2,500, 1,500 rs., dwie po 
J.000 rs., trzy po 800 rs., dziesięć po 400 rs., dwa­
dzieścia po rs. 300, sześćdziesiąt po 80 rs. i tysiąc sto 
po rs. 45 na ogólną sumę rs. 90,700.

= Dzień wczorajszy był dniem upadków; w naszych 
oczach, niemniej i nie więcej, w przeciągu kwadransa, 
naliczyliśmy 9, wyraźnie dziewięć osób leżących na 
trotuarze.

£7= Pomiędzy fantami z tomboli, mającemi się wy­
dawać od czwartku w gmachu Towarzystwa Dobro­
czynności znaczna ilość Cri-cri wygranych, ma być 
nastąpiona przez inne fanty.

Chwalimy tę delikatność komitetu pragnącego 
uchronić uszy nasze od niemiłego zgrzytu tej niezno­
śnej zabawki. _________

— Wczorajsza burza sprawiła w wielu miejscach 
prawdziwe spustoszenie. . Prócz zwykłych w tych ra­
zach wypadków oberwania się szyldów i znaków, oba- 

= Na wystawę Zachęty sztuk pięknych przybyły 
obrazy Józefa Brodowskiego „Przeprawa;" Kazimierza 
Szolca „Dwa krajobrazy z okolic Rzymu;" Franciszka 
Ruśkiewicza „Dwa widoki morskie;" Józefa Lóflera 
„Epizod z napadów tureckich." — Rzeźby: „Medalion 
z gipsu przedstawiający portret Amilkara" Teodora 
Ostapowicza—i „biust z gipsu portret panny Romany 
Popiel" przez Kazimierza Ostrowskiego.

= P. Sewer, autor „Pojedynku szlachetnych", dru­
kuje obecnie w jednej z gazet galicyjskich nowellę 
p. t. „Na pobojowisku." P. Sewer napisał podobno 
także komedję na jedea z konkursów dramatycznych, 
które w bieżącym roku zostaną rozstrzygnięte.

= Dochodzą nas wieści, iż w „Strasznym Dworze" 
nie wystawianym już od pesnego czasu z powodu wy­
jazdu p. Cieśle wskiego, ma zamiar wystąpić p. Fille­
born.

= Dziś około godziny 4 tej z rana zawiadomiono 
oddział 2-gi Ratuszowy, że przy ulicy Aleksand ja 
pod Nr 2782a (14 poi.) w domu pana Schoeneich na 

2-giem piętrze wybuchł pożar. — Po przybyciu stra f 
na miejsce i po zbadaniu okazało się, że w mieszKan 
gdzie stykają się dwa ze sobą kominy, zapaliły sięc 
wnianezbelek podpory, ztąd ogień przedostał sl8. , 
podłogi i do sufitu. Topornicy po wyrąbaniu około je * 
nego sążnia podłogi, ogień ugasili.—-W ruchomościac 
żadnych strat nie było.

= Znany autor „Kłopotów starego komendanta 
przerwał nakoniec długie swoje milczenie. 
Lwowska drukuje obecnie jego szkice, kreślone z ’ 
ką prawdą,werwą i prawdziwie swojskim huinore®-

= (Art. nad.'). — Szanowny Redaktorze! 
łaskawie za pośrednictwem pisma swego zwrócić uw»' 
gę Zarządu Towarzystwa osad rolnych, iż 29-go ,®*f 
ca, przypada | wielki czwartek, który pozbawi.111®' 
jednego możności usłyszenia ostatniej prelekcji P- 
Tarnowskiego i z powodu zmniejszonej ilości o3"0 
przyniesie stratę osadom rolnym. A można teg 
uniknąć zmieniając dzień odczytu.

= W sprawie sprawozdania z zabawy na IW111" 
lisko otrzymujemy sprostowanie, iż kierownictwo® 
w drugiem kole zajmował się p. L. Stefański nauczy* 
ciel zakładu naukowego p. Barszczewskiego.

= Pozostawione przedmioty jakoto: chustec^1 
włóczkowe, kalosze—w kontramarkarni podczas ®a‘ 
skarady połączonej z tombolą, za udowodnieniem bS’ 
dzie można odebrać w bibliotece Teatrów Warsa**' 
skich.

— J. M. Ksiądz Hollak, administrator parafji 
ŚS. w Warszawie, wniósł w dniu 12 (24) Stycznia r* 
b. do depozytu kasy ekonomicznej m. Warszawy 
243 kop. 65 zebrane z dobrowolnych ofiar na daW 
budowę tegoż kościoła, w sumie tej mieszczą się ofi*' 
rowaneprzez p.Władysława Medyńskiego rs. 24 kop- 
p. Felicjana Starczewskiego rs. 25 i p. Marjannę M1' 
chalską jako ofiara dana przez ś. p. Antoniego Szy®' 
czyńskiego rs. 50.

— Przemawiamy dziś do was czytelnicy za kilko®* 
biednymi uczniami. Dzieci te jeszcze zapracować n» 
swe utrzymanie nie mogą a rodzice ubodzy żadnej i® 
pomocy dać nie potrafią. Uczniowie ci światła i wic* 
dzy pragną, bo ona jedna może im przyszłość zap** 
wnić. Z hojnego daru Małżonków Berson zaspokfi' 
my pięć wpisów, ale jest oprócz tego kilkunastu innych 
uczni proszących o pomoc. Są pilni i dobrze się spraw”' 
jący, takim godzi się podać dobroczynną rękę i oto' 
czyć ich opiekę. Dla takich to prosimy czytelników 
o pomoc nie wątpiąc, że chętnie s nią pospiesz^ 
pomni, że czynią to dla przyszłych członków społb' 
czeństwa.

— Pani Medalis dla uniknięcia listów bezitniunnycb 
składa pól rubla na Instytut moralnie zaniedbany6!1 
dzieci.

— Chateaubriand powiedział {w swych pamiętni' 
kach pozagrobowych), że rjuzyka ruguje.... niegrz®' 
czność. Odpowiadając, panu Em. Kani, sądziłem, 
mam do czynienia, g muzykiem. Z zakończenia jeg° 
repliki „blaga/-, widzę, żem się omylił, lub może—- 
Chateaubriand nie miał słuszności. Składam wi?c 
broń nierówną. — Józef Wieniawski.

— Zwracamy uwagę, że w niedzielę rano z mi®' 
szkania prywatnego docenta uniwersytetu p. Baranie* 
ckiego, skradziono prócz pieniędzy i papierów cztery 
bilety pierwszych rzędów (zielone) na prelekcje publi­
czne na rzecz osad rolnych, Nra 203, 204, 205 i 206- 
Na_powyższemiejsca wydane zostały duplikaty.

— W końcu listopada r. z. opuścił Szydł jwieclć* 
karz miejski Dr. Walenty Ronthal. Zacny ten medyh 
lat 50 blizko spędziwszy w Ssydłowcu, :,tał się pra*' 
dziwym patryarchą okolicy; kilka psicoleń przy 
wzrosło, i dziś od zgrzybiałego st^rca do słabego nlg' 
mowlęcia, z ludności 6,000. 'mema nikogo, któryby 
nie zawdzięczał Szanownemu Doktorowi zdrowia, żf' 
cia, lub tkliwej w czasie choroby opieki. Mieszkańcy 
miasta Szydłowca poniósłszy straszną klęskę prz65 
pożar w sierpniu r. z. większej części miasta, nie bjd 

I w stanie wymowniejszym dowodem objawić sw«ll 
. wdzięczności i pamięci przy pożegnaniu zacnego teg® 
i męża —Dziś więc za pośrednictwem niniejszego pism®.- 

ślą ci czczigodny mężu wyrazy niezmiernej ich wdzi§
‘ ćzności, i żalu z powodu Twego wyjazdu, a proszą® 

Boga o przedłużenie dni Twoich w zdrowiu i pokoju* 
, żegnając dodają te słów parę: „Byś wierzył ich ser- 
; com i temu, że pamięć twej dobroci i miłosierdzia dla 
j ubogich wyrozumienia i opiekuńczych starań, nie wy- 
' gaśnie nigdy w sercach kochających cię prawdziwych 
* przyjaciół." —W imieniu wszystkich: Ksiąd# Aleksan­

der Malanowicz, proboszcz miejscowy.--Henryk Nowic­
ki.—Fel tks Klimecki,
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 ODPOWIEDZI REDAKCJI.
®Wasa • M — Gdybyś pan zechciał ze swojemi 
Pisma111! uc^ R'® wprost do Redakcji rzeczonego 

__a byłoby zapewnie skuteczniej.
t\')^~'..anu F. M. Sosnowiczowi przy uliey Twardej 
taj 5; Status quo ante bcllum znaczy: stan, jaki 
tty i1* — W sprawach luźnych pomieszcza-
a laa°mości nie bieżące lub nie zupełnie miejscowe 

J>gące interesować naszych miejskich czytelników.
ZaT 1 anu J. P. — „Iwon Podkowa" był rzeczywiście 
kOw- J -° grania przez komisję konkursową w Kra­
ska Ie’ maJ%c pewności co do właściwego nazwi- 
Hieuta^01*1 aut°rki, podaliśmy pseudonim bez ko- 

Hi?" Panu P.. prenumeratorowi od lat 29 — Życze- 
^Panskiemu stanie się wkrótce zadość.

, nu Zarębie. — Zapewne będzie ten sam zwy- 
^zobowiązywać.
^czo/gaWM A' — Pigmo pańskie nie może być umie-

Uronislawoui Ii. — Zgłoś się pan do ko- 
etu Towarzystwa Muzycznego.

” Powiedział to Tayllerand.
^keji ~ Chciej się Pan osobiście zgłosić do Re-

Medalis.— Dokumenty pani leżą w kan- 
T „Kurjera" do odebrama.

kT futorowi poematu. nZ dziennika biuralisty."— 
Ąy VLpięknie napisana, ale drukować jej nie może- 
Dnk; j innym dziale nie przestaniemy tej kwestji od- 

^ednio traktować.
t?. — Nie zapomnimy.

, NEKROLOO-JAl.
’'ÓaT dUSZ<* ś’ P’ Walenteff0 Szczepańskiego, odbędzie 
ty OjQe Nabożeństwo w kościele Ś-go Antoniego przy uli- 
kt(')r *natorsk>ej dnia 14 lutego, jako w rocznicę imienin, na 
jifas Pozostała strapiona wdowa, oraz córki i zięciowie, za- 

4. Krewnych i Przyjaciół o godzinie lOej rano.
dialer ■ • *° jes\dnia 14 b. i r., jako w drugą rocznicę
łeg0 , S- P- Jacentego Sachowicza, artysty malarza, by- 
ło])ne °Sza muzeum sztuk pięknych, odprawione będzie ża- 
’• -fana ^żeństwo w kościele Śto-Krzyzkim, o godzinie 9 >/4 
iaciół* ■ Ua którą pozostała córka zaprasza Krewnych, Przy- 
ł Jutroaj3n>ych- -2248-

Koza/jj z , środę, dnia 14, jako w rocznicę śmierci ś. p 
* kośejpi ^le^elisów Suszyńskiej, o godzinie 9-ej rano, 
którą, ° katedralnym, odprawi się Wotywa żałobna, na 
f ^°zostałe dzieci zapraszają życzliwych. —2253—

tiilier • e Czwartek dnia 15 b. m. jako w pierwszą rocznicę
. 1 s- p. Stanisława Leszczyńskiego, odbędzie się Na- 

: raaWo w kościele Ś-go Aleksandra, o godzinie 10-ej 
!#a; ’ na które siostra zmarłego, Krewnych, Przyjaciół i 
tJośmyeh zaprasza. -2218-

Jo & ; P- Rozalja z Glogierów Freyer, emerytka, wdowa 
g go lnsPe'Jtorze lekarskim miasta Warszawy, przeżywszy 
<i i >“ Zn‘arła dnia 11 lutego. Pozostałe dzieci, synowa, wnu-

,-a’ taPra8zają na Nabożeństwa żałobne, które odby- 
^tyża ?rz^ zwł°kach zmarłej w dolnym kościele Ś-go 
'O.ejŁ <lnia 13 i 14 to jest we wtorek i środę o godzinie 
4 c ran°> oraz na wypromadzenie zwłok z tegoż kościoła 
'i« ą n arz Powązkowski dnia 14 to jest we środę o godzi- 
| ś'eJ Po południu. —2244—
^t01' ^arjanna z Kahnów Modzelewska, żona kon- 

dr?gi żelaznej Warszawsko-Wiedeńskiej, opatrzona 
t dnju ranientaisi, po długich cierpieniach, przeżywszy lat 40, 
*tą2 11 lutego 1877 r. Bogu ducha oddała. Stroskany mąż

‘ synem, zapraszają Krewnych, Przyjaciół i 
"iey k, ° • na Nabożeństwo żałobne odbyć się mające w ka­
ciej SC10ła Paratjalnego Ś-go Antoniego przy uliey Sena- 
\ a * dniu 14 b- m- to J’e8t we środę o godzinie lOej 
> tytB.nastpPnie na wyprowadzenie zwłok z tegoż kościoła 

ze dniu o godzinie 4ej po południu na cmentarz powąz- 
j Ś. n —2249—

Sabin Kosorotów, Towarzysz 'Sztuki Drukar­
ko krótkioj leea ciężkiej słabości, w dnia 12-go Lu- 

aa!>t' ,-n'Zeiywszy 20, opatrzony ŚŚ. Sakramentami, 
'łych znn it^’ Pozostała familja, zaprasza Kolegów i Znst- 

^*go jr e^°’ na wyprowadzenie zwłok z kościoła doln«- 
4k(iI1iu rzyża w dniu jutrzejszym o godzinie 3-ej po 
it ła,<vltCm«tarz powązkowski.
^logo^-gu;11 aw Knowiakowski, syn Michała i Józefy 
>^hie ta Ie‘1’ Przezywszy lat dwa i pół zakończył życie. 
e>lljaeiół j rodzice, zapraszają Krewnych,
ko t. j ^Znajomyeh na eksportację zwłok w dniu 14 lu-

Miodo . ?°^’ z kościoła Przemienienia Pańskiego przy 
i.‘ Koiuua]jej’ ° K°d»nie 3-ej odbyć się mającą. —2269— 

W««ewSki, synek Romualda i Eufemji 
poCl>I28żywszy cztery miesiące, dzisiaj o godzi- 

^Ueha^r n°Clr’ P° krótkiej leez ciężkiej chorobie, oddał 
. yjaciut i zr°. l$e* wielkim smutkiem rodzice, zapraszają 
, ^uśeiola Ióal°In^c^’ na wyprowadzenie zwłok tego anioł- 

w h '?° Antonie8° Przy ulicy Senatorskiej, we żro- 
? fcyeziiwv. 14 m- 0 STudzinie 3®j P» południu. 
V',d°WaIlj'nlj(iNol«gom ś. p. brata mego Stanisława, którzy

Zgasłą pamięcią i żalem po zmarłym, wspól­

nie z JX. prefektem Cieślewskim w driu 12ym lutego r. b. 
w Nabożeństwie żałobnem zanosili modły za spokój jego du­
szy, składam serdeczne podziękowanie. Oby Bóg nagrodził ich 
młode a tak szczerze kochające serca. Aleksandtr Łaski.

Wiadomości polityczne.
Z Konstantynopola dziwne przychodzą wieści. Oto 

nowi dostójnicy państwa stracić mieli sami na duchu 
i stanęli u wyżyny z zawiótem głowy, nie wiedząc co 
począć w obecnej sytuacji. Powiadają, że sułtan już 
swej popgdliwości żałuje i że Midat-pasza zostanie 
wezwany do powrotu. Byłoby to nowrem nadużyciem 
ustaw, nie dozwalających wygnańcom piastowawać 
wyższych urzędów w państwie, ale jedno złe, płodzi 
coraz nowe bezprawia. Popularność Midata wzrasta, 
a wyrzeczenie lorda Salisbury, iż Wielka Rada byłaby 
niewątpliwie przyjęła pi opozycje konferencji, gdyby 
nie intrygi Wielkiego Wezyera, pomaga tylko do po- 

’ większenia sympatji dla wygnańca.
Chociażby w tych wiadomościach przeważały moty- 

wa stronniczości dla Midata, to zaprzeczyć się nie da, 
iż Porta uczyniła krok bardzo niezręczny i niepoli­
tyczny, za który odpokutować będzie musiała.

Korespondent do „Timesa" z B ałogrodu przedsta­
wia całe to zajście, jako komedję ułożoną przez same­
go Midata, w jakim celu? — chyba Ałłaeh i korre- 
spondent białogrodzki wiedzą. Dla zyskania popu­
larności większej i silniejszego poparcia wewnętrznego, 
byłby to środek nader ryzykowny.

Ze źródła tureckiego donoszą do Paryża, iż stano • 
wisko Edhema-paszy jest już zachwiane, i to bardzo— 
a wkrótce przepowiadają zaminowanie nowego We­
zyra. Jako następcę wskazują szwagra Hamida, Ma- 
hmed-Damada-paszę, albo Abmed-Vesika-effendi, pre­
zesa Izby deputowanych.

Bylibyśmy tedy w przededniu nowych przewrotów, 
które wcale na pożytek pokoju europejskiego nie 
wyjdą.

Rosyjska prasa pojmuje wprawdzie upadek Midata, 
jako wskazówkę lepszego zwrotu i uważa, iż Anglia 
straciła teraz wszelkie powody odwlekania w zakoń­
czeniu sprawy z Turcją. „Pest. Lloyd" przepowiada 
rozpoczęcie akcji wojennej, która mieczem może tył 
ko rozciąć węzeł gordyjski.

Z Konstantynopola telegrafują do Koln. Ztg., iż je­
nerał Kkpka wygotować miał plan operacji wojen­
nych, według którego potrzebowałyby Turcja cztery lub 
pięć korpusów armii postawić. Strategicy uważają ta­
kie rozstrzelenie sił za niepraktyczne.

W Bośnji władze wilajetu zabrały się energicznie 
do przeprowadzenia nowych ustaw. Noszenie broni 
zostało zabronione pod zagrożóniem kary.

Wewnętrzne nieporozumienia w kwestji bankowej 
obciążające w najniewłaściwsrej chwili swobodę dzia­
łania Austrji na zewnątrz, doprowadziły do dymisji 
ministerjum węgierskiego.

Jeżeli wierzyć mamy telegramowi z Pesztu dnia 
10 go b. m. do „Kol. Ztg", to przygotowuje się tam 
nowa katastrofa ministerjalna, która musiałaby bar­
dzo ważny wpływ wywrzeć na stosunki monarchji 
austro-węgierskiej ra zewnątrz i jej dotychczasową 
politykę. Oto donoszą, iż hr. Andrassy zapowiedzieć 
miał swoje ustąpienie w razie zamianowania ministe­
rjum nowego w składzie Majlath-Sennycy. W takim 
razie Szechenyi zostałby jego następcą, jednakże w tej 
wiadomości nie upatrujemy dotychczas nic pewnego.

TELEGRAMY.
Warszawa dnia 13 go Lutegot

Kenslantyntpol 12-go.—Co do nadesłanych tu za­
pytań, czy rozgłaszana w niedzielę na giełdach wiado­
mość o zagrażającem zachowaniu się 4 000 uzbrojo­
nych softów i o bliskim wybuchu poważnych zamie­
szek, oświadczają tu stanowczo, że w Konstantynopo­
lu panuje zupełna spokojność, źe wieść o 4,000 uzbro­
jonych softach jest zmyśloną.

Wielki Zakład Fotograficzny

PRIM
22. Senatorska 22.

Tuzin fotografii w kartach wizytowych cd rs. 3.
— 1797— 4-12

— Stanisław Gałecki, Adwokat, zamieszkały w War­
szawie przy ulicy Mazowieckiej pod Nr 1350 (11) 
mieszkania 20, podejmuje się prowadzenia spraw cy­
wilnych i kryminalnych w Sądach Warszawskich oraz 
prowincjonalnych, pokojowych i gminnych, — udziela 
porady w interesach prawnych od 9 do 11 z rana i od 
4 do 8 wieczorem/ -1944-2—3

— Zawiadamia się osoby pragnące wynajęć sklepy 
w nowobudującej się czwartej części Hotelu Europej 
skiego, iż sklepy te od pierwszego października bieżą­

cego roku będą otwarte dla handlu. Dzisiaj już wszakże 
konkurenci mogą się o nie zapewnić, zgłaszając się dla 
przejrzenia warunków na ulicę Rymarską Nr 2, do 
Rządcy domu codziennie oprócz świąt i niedziel w przed­
południowych godzi aach. O szczegółach tyczących się 
nonstrukcji poinformować się można u budowniczego 
hotelu p. M. Berendta Nowy Świat Nr 24 do godziny 
12-tej z południa codziennie oprócz niedziel i świąt. 

 
Warszawskie Towarzystwo Wzajemnego Kredytu.
Ma zaszczyt podać do wiadomości, że w myśl § 28 

Ustawy,coroczne zwyczajne ególne zebranie Członków 
Towarzystwa, odbędzie się w piątek dnia 2 marca 
(18 lutego) 1877 r. o godzinie 6 tej wieczorem w War­
szawie, w gmachu Resursy Kupieckiej, przy ulicy Se­
natorskiej Nr 471 d.

Przedmiotami narad i uchwały będą:
Przedstawienie Sprawozdania Zarządu wraz z bi­

lansem, rachunkiem zysków i strat za r. 1876 oraz ra­
portu Delegacji rewizyjnej.

Przedstawienie Sprawozdania Rady, z jej wnioska­
mi o ustanowienie i rozdział zysków, oraz o zatwier­
dzenie bilansu i etatu.

Wybór trzech Członków Rady, jednego Członka Za­
rządu, oraz trzech Członków Delegacji rewizyjnej na 
r. 1877 i trzech ich zastępców.

Każdy członek ma prawo uczestniczyć osobiście na 
posiedzeniu, lub przez pełnomocnictwo, które na trzy 
dni przed zebraniem, Zarządowi Towarzystwa zapro- 
dukowane być winno. Członek Towarzystwa obecny 
na zebraniu, może mieć, prócz własnego, dwa głosy 
z pełnomocnictwa.

Karty wejścia wydawane będą w biurze Towarzy­
stwa, poczynając od dnia 15/27 lutego 1877 r. między 
godziną 10—3 w południe.

Gdjby na Zebraniu, w terminie powyżej oznaczo­
nym, nie znalazła się liczba członków wymaganą § 30 
Ustawy to jest połowa ogólnej ich liczby, wynoszącej 
obecnie 2187 osób, powtórne Ogólne zebranie nazna­
cza się na czwartek dnia 10/22 marca 1866 r. na go­
dzinę 6tą wieczorem w sali Resursy Kupieckiej w War­
szawie, na którem, bez względu na liczbę zgromadzo­
nych członków, rozpoznawane i decydowane będą te 
tylko przedmioty, które były przygotowane i ogłoszo­
ne na pierwsze niedoszłe ogólne zebranie.

—1—3-2177.

— Pani Marji. — Prośba Pani, jest rozkazem, opu­
szczam Warszawę, unosząc z sobą obraz Pani.—Jak­
kolwiek byłaś Pani okrutną i nie wyrzekłaś nigdy sło­
wa pociechy lub Dadzieji, wszelako urazy żadnej do 
Pani mieć nie mogę, i poddaję się wyrokowi. — Po­
stąpiłaś Pani tak, jak kobieta szanująca siebie, cho­
ciaż mnie tern cios straszny zadałaś. — Nie pozwoliłaś 
nawet napisać do siebie, skazsłaś mnie na oddalenie 
wieczne, wypiję ten kielich goryczy, a myśl ta, iż speł­
niam wolę Twoją, będzie dla mnie pociechą. — L.

1-1 —2,241 —

— Słówko w liście, gdzie to? choć ten projekt zły— 
raczej usłuchaj mej prośby, jeźli dbasz o zdrowie 
przyjaznej Ci gwiazdki... —2261— 1—1

Do Z. Z. 
Maski z winogronami.

Codziennie cd 12—1 i od 5—6 w wiadomej cukier­
ni na Krakowskiem-Przedmieściu. Czekam z niecier- 
pliwością. ____________ —2 222—

Złotej Gwiazdce.
Listu nie odnalazłem. Okoliczności z rozmowy so­

botniej wprowadziły w labirynt!  Czyż to bolesny 
żart?..... .......................................................... —2,226—

— Maseczko — sąsiadko! Byłem o godzinie 4*/4
na kolei, ale kol i nie było. Jeżeli to, co mówiłaś, 
nie jest żartem, napisz gdzie i jak. Na drogę „prze­
czucia" puścić się nie mogę, bo długa i niepewna. 
W wieku pary i elektryczności opóźniać się nie można. 
Artysta—sąsiad. 1—1—2,252 —

— /7. List do rąk własnych odebrałem, jesteś 
nieubłaganą—nic się z niego domyśleć nie mogę.

1_] —9240- J...„

— Zwracamy uwagę interesujących się maszynami
ffo pończoch na ogłoszenie z objaśnieniem o nich, po- 
danem ze składu maszyn przy ulicy br. Berga Nr 11, 
w dzis ejszam dodatku. 1-2-2256  *

— Komitet Towarzystwa „Harmonja" ma honor 
donieść PP. Członkom, iż zapowiedziany na sobotę, 
dnia 10 lutego r b. bal się odwołuje, we wtorek zaś 
13 lutego r. b. odbędzie się winczór familijny. —1957

— Masło i Sery Litewskie sprzeffaje na funty i pu­
dy handel towarów kolanjalnych Alfonsa Bogusław­
skiego Elektoralna Nr 1—6—2232—
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— Zakład Rękodzielniczy dla kobiet (Plac Zielony
Nr. 10), chcąc uprzystępnić naukę rzemiosł di m i j 
Zamożnych osób, — obniżył dla nich opłatę o 25°/0 
(l/4 część), w stosunku do opłaty ustanowionej przepi­
sami zakładowemi. —1038—4 — 6

— Choroby sekretno u mężczyzn i kobiet leczy le-
korz od 30 przeszło lat praktykujący. Ulica Chmiel­
na Nr 18. - J Ragieński. -■■ 1845 —

 
— Rozpuszczona przez niektórych pogłoska, jako­

bym miał wyprowadzić się z Kutna, jest mylna, o czem 
zawiadamiam Szanownych mieszkańców miasta Kutna 
i jego okolicy Feliks Arnstein
—1927-3-3 lekarz praktykujący w Kutnie.

 
— Dr Jan Kleczkowski —Długa Nr 11. Przyj­

muje chorych rano do 10 tej, po południu od 4 — 7.
-1873-3-3

— Ignacy Breslauer, kandydat praw, Adwokat— 
otworzył k-ncelarję przy ulicy Długiej Nr 37 (dom 
Sossera). Przyjmuje srana dogodznyll, po połu­
dniu od 4 tej do 7-mej. 2-6 — 1976 —

Kursa .giełdy warszawskiej. — Oma 13-go Lutego 1877 rob
Z końcem giełdy;

krótkim

Z końcem gfeMy

żel. War.-W. rs. 100
żel. War.-B. rs. 100

w _® k g

Banku Hand, w Warsz. 
Banku Dyskont, w War.
Banku Handl, w Łodzi
War. Tow. ub. od ognia 

Ake. War. To w. fabr. cakr.
Ake. T. fabr. cukru Józefów 
Ake. Dobrzel. T. fabr. Cuk. 
Ake. T. Lilpop Ran i Loew.

Akc. 
Ake. 
Ake. 
Ake. 
Ake. 
Ake. 
Ake. 
Ake.

Berlin A vista z
L®ndyn 3 mieś.
Paryż 8 dni
Wiedeń 8 dni

Akcje 1 obligacje.
Ake. wid. tow. Rob. kol. żel. 

za rs. 125  
dr.
dr.

Dopełn. _ _______
tranzake. żądano ’

Wartość kuposńw od listów zastaw. 567/i» nowych" O4/; (zastawnych m. Warszawy ser. I i II183ł/a ®. Łod® ‘ 
listów Tkwidaeyjnych 80 obligów skarb. 146’/io pożyczki pree. I-aj emisji 417/u —U-ei emisji 208*/?

BSunety: ' Półimyerjały rs. 6 kop. 59—61 Sztuki dwudziestofrankowo n. 6 44—46 marki niemieckie rs. — k«p 
pruskie bilety bankowo r» — koo. — bankowe bilety austriackie rs. — kop.—  

Sopełaioua tranzalceje. |—"Sdanó—r"p^0“e
■ “ 117.90

802terminem (2 dni) 30 mai air . . . U8.12'a-O5-------.------- 118.20
za 1 t Bt.......................... —. 8.04
za 300 it........................... 96 40—22'/. 96.45
za 150 fi............................ 97.80— 98.10

Papiery publiczna. Dopełn. 
tranzake.

Z końcem giełdy.
żądano płacono

Obligi Skarbowe rs. 1(» . . —.
4% L. zast. 3 okr. ser. 1 i II — 95.50
5% L. z. nowe z r. 1869 duże 9050.-60 —.—

,, „ „ mnie — 90.70 90 40
Listy saat m. War. serji I 84 99 85 05 84.75

„ „ „ serji II — —. 83.45
Listy z. m. Łodzi serji I i II —. —.
4% Listy Likwidacyjne duże 89 65 8G.80 80.50

—— —— o— 80.70 89.40
Bil. Banku Ces. ser. I. II i III 95.50 —.
Roś?. Poż. Premjowa z r. 1864 —. 190. —.

 „ „ z r. 1566190. —.
5’/0 Listy zastaw, rossyjskie 103. —.

168.75—.

-—.
_ . 122.
—, 104.

230.
230.

—.

—. 235.
—.

—. —,
—. —.

STAS’ FOWIETB^A,
Dziś isno zimna et. 6,64 w poła- 

inia zimna 4. Baroaetr: 751 
(Deszcz)

Wysokość wody na rzece Wiśle pod
W irszawą stóp 2 cali 10.

TEATR WIELKI.
Dziś: Romeo i Julja. — Jutro: Aida.

TEATR ROZMAITOŚCI-.
Dziś: Orfeusz w Piekło. — Jutro: Ślu­

by Panieńskie, Pcsażna Jedunaczka. 

W ostatni Wtorek dnia 1 (13) Lutego b. ». 
danym będzie

przy ulicy Podwale Nr 44. M. Ciine.
2—2—2137

TIV 0LI.
Dziś trzeci występ

nowozaangażowanych

pp, Laverielle.
Wejście kop. 20.

Początek o godz. 7'/a wieczorem, 
następnie 

Ostatni Bal
MASKOWY.

Wejście kop. 50. 
i_i_2264- W. Reiner.

Żądany jest zaraz kapitał

oi 3,000 rs. do 5,000 rs.
na I-szy Numer hypoteki po towarzystwie 
w Warszawie. Oraz do sprzedania dom i 
płac w środku miasta na dogodnych warun­
kach.

Wiadomość Krakowskie-Przedmięście Nr 67 
nowy. 1 piętro od frontu ze schodów na pra­
wo od 9 do 10 i od. 4 do 7, w Niedzielo do , 
12 rano. 1—3—2205

Lekarz Weterynarji
Alfons Zabokrzecki,

z powodu otrzymania posady Weterynarza 0- 
kręgowego, przeniósł swe zamieszkanie z osa­
dy Jadów do m. Pow. Węgrowa w gubernji f 
Siedleckiej. 2—3 " — 21|8 — j

Suma rs. od 15,009 do 20,009, 
żądana jest na pierwszy numer hypoteki fa­
bryki wysokiej wartości, w pełnym rozwoju 
będącej, lub kamienicy murowanej na prowin­
cji, za umówionym procentem, który może byc 
wypłacany na gruncie, lub też w Warszawie 
z góry. Łaskawe adresa proszę składać pod 
lit. F. B. w Redakcji Kurjera Warszawskiego.

—2166—2—3

i, nowy 6,

Sprzedają się

Podziękowanie.
Cierpiąc już od lat 3-ch na piersi, jako- 
tćż i na niedokrwistość, polecił mi le­
karz mój użycie Ekstraktu Słodowego 
(Malz Extract) M. Seidlitza i po uży­
waniu takowego przez tylko miesięcy 
4, czuję się prawie zupełnie zdrowym, 
tak, że mogę z całą sumiennością śro­
dek ten wszystkiem również, jak ja cier­
piącym polecać i Panu Seidlitzowi uwa­
żam za obowiązek publiczne me podzię­
kowanie za Extrakt swój złożyć.

1—1—2212 E. Rabinowicz.

KARET i OMNIBUSÓ* 

spacerowych.
Piać W-aracJa «r 83 (gdzi^ kónn*.^, 
foleea się wz/iędom 3«tocm..i PjgU, 

 —ife ■ 17-^L-

Na pozostałe jeszcze 

10,000 KORCY 
Węgli Kamiennych 

KOSTKOWYCH
z partii 25,000, których sprzedaż od dnia 15 
Grudnia r. z., po wyjątkowo tak nizkiej eenie 
dawno bardzo w Warszawie niepraktykowa- 
nej 70 kopiejek, za korzec z odstawą, roz­
poczętą została. Składy moje przyj­
mują obstalunki tylko do czasu rozprzedaży 
powyższej ilości.

F. Łapiński.

ŚLIWKI MIMIE
tegoroczne, 

nadeszły do Handlu . 

Brad Wróbel
w różnych gatunkach- ,-a

22-0—202^-1

Wtorki i Piątki, aż do końca karnaw^" 8 
wane będą w Składzie Win i De qhfltr 
Aleksandra Bosquet w gmachu L  
uym. 11—12___________—

ZAKŁAD WYJSA^11

Można Korzystać z przyjazdu 
ha krótki czas Malarza Artysty, który 
sztucznie uczy malować na szkle Helio- 
tniniatur i nieumiejąeych rysować. Obo­
wiązuje się tenże od 6 do 10 lekcji zupełni* 
nauczyć. Hotel Saski Nr 16, 3 piętro.

—2031—3—5

STOKFISZ
w Handlu Win Edmunda Langn91’’ 
wniej Jana Riedel, zacząwszy od jutra, P 
wany będzie przez eały post codz:e:ini^-7.

RESTAURACJA
Szmitkowskiego.

Przy nadchodzącym poście wielkim, mam ho­
nor zawiadomić Szanowną Publiczność, że wy­
dawać będę obiady postne i mięsne we 
Środy, Piątki i Soboty, po 22'/s kop., a mie­
sięcznie po rs. 6, objad składać się będzie 
z czterech potraw, jarzyny i filiżanki kawy, 
jak również poleca wszelkie gatunki. Ryb i 
potraw mięsnych na zimno i gorąco.

Szmifkowski.
Ulica Trębacka Nr 5.

2-3-2170

KARETA
poczwórna używana, lecz w dobrym stanie, o- 
raz SANKI do sprzedania. Wiadomość u 
Właściciela domu Nr 51, przy ulicy Marszał­
kowskiej. 3—3 —1930 —

wynajęcia w każdym czasie
Aż' E ’

Przy niepewnym kursie P®' 
spswSr pierów i lokacji chwilowej 
pitałów za rs. 120,000 gotówki1® 
odpowiedniej wartości domu, jest o 
sprzedania majątek ziemski w kultur* 
z zakładem przemysłowym wielkiej pr*l) 
szłości, na 3 i pół godziny jazdy 0 
Warszawy.

Bliższą wiadomość udzieli P.R. W1?0' 
kowski, Adwokat. Plac Krasińskich ł"1? 
mer 2, naprzeciw Cerkwi (od godz10' | 
2-giej do 6-tej wieczorem).

2-3 — 2059

Na sobotniej zabawie Tombola w Ra­
tuszu, zgubiono 

Broszkę brylantową 
w kształcie gałązki. Uczciwy znalazoa, ma­
jąc na uwadze, iż stanowi ona drogą pamiąt­
ko, zechce za wynagrodzeniem, oddać w Ko­
mitecie Cenzury na Miodowej ulicy u woźne­
go Horoszewicza. 1—2—2223

eosossaao
Dentysta Francuz g 

posiadający dyplom Cesarskiej Akade- O 
mji Medycznej w St. Petersburgu O 

A. Mercere g 
nowy system aparatów dentystycz- Q 
nych bez kauczuku i złota, wyrywanie g) 
zębów bez najmniejszego bólu zapomocą © 

g Protoxide d azote, §
ulica Hr. Berga Numer 11. Q

S> 2—6 — 2095 — ©
O SOCOOOOOOOCGC^OOOOOO

Mam zaszczyt donieść Szano­
wnej Publiczności, iż objąłem 
Restaurację przy ulicy S-to 

Krzyzkiej Nr 15 wprost Włodzimierskiej, gdzie 
dsstać można śniadań i obiadów w każdym 
czasie, objadypojedyńcze po 25 kop. a na abo­
nament po 22 kop., oraz piwo bawarskie, la­
growe i inne napoje, z czem polecam się Sza­
nownej Publiczności.

Z szacunkiem

Karelii Bąkawski.

Do Magazynu

Władysława Lewity i S-to 
potrzebną jest 

PANNA, 
zupełnie uzdolniona do opinania Sukien- * j 
wszeństwo mieć będzie osoba, która ju*je 
kiemi robotami w jednym z tutejszych P1 
wszorzędnych Magazynów zajętą był*’^^

H poleca łaskawym względom Szanownej | 
Publiczności drugą Fil ~ 
arni, otworzoną w tyci — —

Blaaną Rramą, ulica Skórzana, w do - 
mu pod Nr 973, nowy 6, w 
gdzie dotychczas mieścił się skład sprze- 
dąży W. Hordllezki, v.yroby pierwszej § 

| dobroci, jako to: Spirytusy, Aralct, | 
Wódki słodkis, Likiery. Okowl- | 
ta destylowana i t. p. po cenach fa- | 
brycznych, zadowolnia najwyszukańsze 
wymagania kupujących.

Obstalunki na trunki z tejże Dysty- 
larni przyjmują się w filji i niezwłocz- fc 
nie po zamówieniu, załatwiano beda. U 

3-3 — 1573

’W > * * i
Wiadomość na miejscu u zarządzająep^2_g^
P. Arnold. ®

rozmaitego rodzaju, nowe i ,!Ż.y?’an„:’,1jiaż’ 
niki i materace po cenach jak naj 
ulica Bielańska Nr 4, u Tapicera-

~W domu przy ulicy Niecałej M ® -1

sl

przy ulicy Elektoralnej Nr a 
(naprzeciw Banku).

Nadszedł świeży transport:
CEMENTU Portland Angiel.

Robirns et Comp. w Londy­
nie.

CEGŁY i GLINY ogniotrwałej. 
KOKSU i WĘGLI kamien­

nych i kowalskich, oraz 
TEKTURY smołowcowe i 

BLACHY żelaznej do krycia 
dachów. 102 — 0 3325

OSTRYGI
.OfttendaElKie i Hol 

satyńslsSe 
codzień świeże poleca Skład 

Ant, Stępkowskiego.
15-0 — 1274 -

j DY8TYLARNIA

jSMliausellRjzgnW
ilją tejże Dysty 3
?li dniach za Że- Ł 

i, w do - 
miejscu t 
d sprze- |

4—6—1813



J**' LE®8WICA dla chorych przychodzących
2Mo«/ n * »F 5,7 ^wprest Ordyn^kiego), Przyjmują w niej następujący iekana

WołrowsM codziennie oprócz Soboty z chorobami szczęk i zębów (dentystyka) 
rv *’1 0-r^n® codziennie s chorobami wewnętrznemu specjalsie piso i garoła (1&-

pakowane po 5, 10, 25, 50 i 100 sztuk, 
°Czel\iwane Papierosy z oryginalnego tureckiego 

tytoniu z fabryk w Południowej Rossji 
Skowane po 100, 250 i 500 sztuk, w drewnianych pudelkach 

(na żądania wydają się w mniejszej ilościjpróby) 

do Składu M. Kaczorowskiego 
toea— vis 4 vis filarów Teatralnych, ulica Wierzbowa Nr 3. 6—6 —1468 —

a—ia jyns°8kopia)
w J. Diehl (ordyn. Fapit. Ś-go Łazarza) codziennie z chorobami wenerycznend. 

U_i9 « wtorki i soboty od 10 —11 wyłącznie dla kobiet i dzieci.
" urfi. Chroztowski (assyst. klin, dyagn. przy Uniw.) codziennie 1 chorobami ws-
1 JJttętrznemi, z zastosowaniem leczenia wodą (hvdroterapjs).
1 n ^acz®nowski w Poniedziałki i Piątki z chorobami' uszów.

®r <2. Taiko (okulista Okr. W&rsz.) codziennie nróez Niedziel i Świąt z chore- 
ly - -bami oczów.

1 Dr M. Brunner (własc. Instyt. chorób nerw.) we Wtorki i Czwartki z chorobami 
wewnętrznemi specjalnie nerwowemi z zastosowaniem elektryczności;—w Środy 

1 _ „ 1 Soboty z chorobami organów moczopłciowych męzkieh.
1 ^.9 JL Szczygielski codziennie z chorobami kobiecemu

b w Al. Hertz w Poniedziałki, Środy, Piątki i Niedziele, z chorobami wewnę- 
frsnemi dorosłych i dzieci.
"r Zawadzki (st. ordyn. Szp. Ujazdów.) codzienni® prócz Soboty z chorobami 

1 *e^nętęznemi czyli chirurgicznemu
« Dr T. Sera (ordn. kl. Uniw. w szp. Ś-go Łazarza) we Wtorki, Piątki i Niedzielo 

I 4 JE chorobami skóry.
W »r A. Wolff we Wtorki, Środy. Piątki i Soboty z chorobami wewnętznemi. 
ko«no:CZB °7 odbywa się: rewizja mamsk z udzielaniem świadectw, szczepienie ospy 

Opłata za poradę 25 koplojek. 12-0—152

u/lcV bielańskiej, w Hotelu Paryzkim Hr 9 (nowy).
K?’ po »‘ę z"aC2ny zapas GOTOWEJ GARDEROBY MEZK1EJ, rozmaitego ro- 
rl' tyiesz ”• ,un?iarkowanyeh. Obstalunki wykonywają się szybko, na termin umówiony, 

Pozoatihus^u“ze’ Z powodu zbliżającego się sezonu" wiosennego, urządziłem wyprze- 
*żyt z»J,- eJ w znacznym zapasie garderoby-męzkiej po canio kosztu. O ezern mam za- 

lado°iid Szanowną Publiczność. 7—0 — 1357 —

24-0-19409

W tom i <11 ®R 
ł SMfflffiffl ffltt HH®

EŁS DE BOTOT
Seul Dentifrice approuuć 

l’ACAo£mE ET LA FACULTY DE M&DECI&E 
M 5PARI8 

POUDBSdkBOTGT 
Dentifrice au quinquina

,|,a’GREdeTOILETTEI LE SUBLIME i EAU DE TOILETTE
**P*rinr, | art# At I* eJmtt da duttw. I saa

1229, rua St»Honor6, pto it li n»
< VKNTB AU detail : 18, boulevard des Italians. Paris.
1^^ FRANCE Ct A L’ETRANGER, CHEZ LES PRINGIPAUX COMUERCANTO

przyjmują się zamówienia
drzewo opalowe i węgle kamienne

rs. 12
rs. 13
rs. 14

gaj . . Ceny drzewa z dostawą:
^en kubiezny drzewa sosnowego w szczapach grubych . 

n „ olszowego , „
Drzewa ” r ” brzozowego „ „

0 porąbane o 1 rubel wyżej na sążniu.

korzec

" Mo

Ceny węgla z dostawą:
^ęgla grubego najlepszego I gatunku szlązkiego.................... rs. 1

» „ kostkowego „ „ .................... ®>P-
n „ grubego II gatunku , ................ r._.k°P> 90-

— 1424 —

Woda chinowa i tonicka. 
Filodor.
Octy Tualetowy i Korbolowy. 
Proszek do zębów Dra Mialcha. 
Elixir do zębów.

Pomada chinowa i tonicka, 
Crśme Oriza.
Róż i Bielidla.
Pudry Dongala i Veloutine. 
Glicerynowe i wiosenne mleko.

SALIGYNOWE i KARBOLOWE
WYROBY ANTI EPIDEMICZNE

Ctaiczio LaUoratorjM i htetop 
z upoważnienia Petersburskiego Urzędu Lekarskiego 

poleca następujące swe wyroby

PŁYN i PROSZEK ÓD MOLI,
BENGALSKIE OGNIE POKOJOWE.

SPCŁ, -3D G-ŁÓ TPTS'T'SS.S'B’CTB.GLTT.
Przy Nowyśń Prospekcie w domu Kościoła Katedralnego. Nr magazynu Nu­

mer ?.
i?rzy Newskim Prospekcie w domu Nr 66, obok mostu Ani 'zkowego.
Przy ulicy Kazańskiej, róg Wozniesieńskiego Prospektu w domu 54/18.

Przy Wozniesieńskim Prospekcie w Magazynie Ch. V/ikela.
Na Wasilewskim Ostrowie w 1-szej linji poi Nr <- 0.

8t. Petersburskie Laboratorjum Chemiczne
ma zaszczyt niniejszem zawiadomić Szanowną Publiczność, iż oprócz wyżaj wymienio­
nych Składów, nie posiada wcale Magazynów ani przy ulicy Boiszoj Morskiej, ani też 
przy Gorochowej lub Włodzimierskiej.

Ponieważ niektórzy z handlujących wprowadzała częstokroć w błąd kupująca publicz­
ność, sprzedając zamiast wyrobów mających na sobie etykiety i firmę St Petersburskiego 
Chemicznego Laboratorium, przedmioty lunych firm bardzo podobne d ' tamtych z powierz­
chowności i z etykiety firmowej, uważamy przeto za obowiązek uprzedzić o tern Szanowną 
Publiczność, prosząc ażeby p. zy kupowaniu jakichkolwiek "przedmiotów asszego wyrobu ra­
czyła zwracsć u«rag§ aa autentyczacśc firmy.

,,8t. Patersburskie Chemiczne Laboratorjum/*
Wyroby St. Petersburskiego Chemicznego Łabora* 

torjum, są do sprzedania w znaczniejszych handlach 
perfumeryjnych, w Składach materjaiów ’aptecznych i 
Aptekach w całej IŁossji.7—8 — 19554 —

GOSPODARZ
nie młody a pilny, poszukiwany jest do gub. 
Wołyńskiej, do zarządu jednym folwarkiem, 
za małe wynagrodzenie. Wiadomość w Hotelu 
Polskim Nr 46, od godziny 3 do 4 z południa.

—2100—2—3
Potrzebny jest

U C Z E N
do Złotnika. Ulica Trębacka Nr 628. 

______________________ -1509-8-3
Żądaną jest na demi place 

Nauczycielka 
z patentem, znająca przytem robótki kobiece. 
Nowomiejska Nr "14, lokalu 6-ty. 2—2—2165

Kilka Francuzek 
jest do umieszczenia, oraz WauczycielSd i 
Nauczyciele różnej narodowości, także Bony 
rekomenduje A. Witkowska, Niecała Nr 8, 
na dole. —2068—2—6

OGIER
kary, dobrej rassy, wzrostu wersków, 
sprzedaje się za rs. 300. Widzieć można co­
dziennie w Ujazdowskiej alei dom Nr 11, mie­
szkanie Nr 1. Zapytać furmana Aleksandra.

2—5—2159

zielonym rypsem kryty, oraz pare Szaw orze­
chowych, Łóżka, Biórka, Stoły i Stoliki do 
kart. Wiadomość, ulica Bracka Nr 3, u Sto­
larza, niedochodząc Żórawiej. —1436—2—2

Na Kompot
śwież© otrzymane 

jak gliw&S suszone Węgierskie 
„ Jabłha „ obierane 
„ GruSKlki „ 
Szeptała (rodzaj śliwek), 

poiBoa Handol

BRACI WROBEL 
obok Kościoła Ś-go Krzyża przy Kra- 
kowskiem-Prsedmieściu. 34 —O—19322

Do sprzedania za bardzo przystępną cenę

osoba młoda, 
z kaucją, poszukuje miejsca za sklepową. 
Osoby interesowane raczą zostawić swój adres 
w Redakcji niniejszego pisma, pod lit. J. P.

JEOMETRA, 
poszukuje odpowiedniego zajęcia u którego 
z PP. Jeometrów. Interesanci raczą nadesłać 
adres do Handlu Ludwika Koch, pod Nr 5 
nowym, przy rogu ulicy Marjańskięj i Twar­
dej egzystującego. 3 —0 — 2089 —

zdrowa ze świeżym pokarmem poszukuje obo­
wiązku. Wiadomość u akuszerki W. Nesterow 
ul. Widok Nr. 1. 2-3—2156

Za cenę kosztu:
Do sprzedania para łóżek orzechowych, para 
szafek do bielizny orzechowych i stoliki dam­
skie, wszystko urzędowej roboty. Ulica Chmiel­
na Nr 17, u stolarza. —2077—3—3

Firanki Japońskie od rs. 3 k. 15 para

ES

>«

V)

czyli tkanina nieplamista, nieprzemakal­
na i niedopuszezająca robactwa i moli, 
znana ze swej praktyczności na podkła­
dy dla chorych i dzieci, jak również na 
meble, powozy, walizy i t. p.

BREZENTY 
czyli płachty do ochrony wszelkich 
przedmiotów od zamoczenia, czy to 
w czasie przewozu towarów, jak np. 
Cukru, Wełny, Zboża i t. p., jak ró­
wnież będących w odkrytych miejscach, 
jako to: zboża, siana w stertach lub 
workach i t. p. polecają na łokcie jak 

i gotowe podług życzenia

F. WIERZBICKI i S-ka
Róg Wierzbowej i Trębackiej.

U 

» 

H 

N 

M 

Z

H 

•4

Parusina na Fartuchy do powozów.



“ 8 “•

Ostrzeżenie! Jest do sprzedania

i elicy Wilczej.

z językiem Angielskim i Niemieckim i muzyką 

zu—

Za rs. 50

Do sprzedania

•raz Panny służące, Gospodynie i Oficjaliści— 
w Rekomendacji Natalji Cieplińskiej T,!-1-x 
ska Nr 17, obok Apteki.

-ta.
naprost Kopernika, uliea Oboźna Nr 
sikania 6, w każdym czasie do jeln\ 
z 1-go, 2-eh lub 3-eh pokoi, z oda’! 
wejściem, może być z meblami, usług? ra.m’" 
łem.—Tamże potrzeba jest kilka P;nI yĄj 
wyeh z pszczołami i pustych. —221*^x^ 

M A M KA
odpowiadająca warunkom.dobrej mamki, jest 
u Akuszerki E. P. Uliea Żórawia Nr domu 5

mahoniowy, ze szprejeami, zupełnie w do­
brym stanie, wyrestaurowany, zaraz do sprze- 

I dania. Ulica Szamborska Nr 1, z lewej stro- 
! ny kościoła P. Marji. —2230—1—2

przy familji. Uliea Grzybowska, na 1 & d’" 
od frontu, nad Apteka, u P. Piech, * 
mu 46. —2204—l"x^

wyściełane, rypsem jedwabnym kryte: kana­
pa, 2 fotele i 6 krzeseł, oraz stół orzechowy 
i inne sprzęty domowe gospodarskie. Uliea 

" ’ 'domu.

duży o dwó»h oknaeh, na dole. z.Pr^®o^ 
jem i kuchnią wspólną, z meblami, : tli' 
rem, opałem i usługą, jest do naję01*' 
Nowy-Świat Nr 17, mieszkania 9- <j j

Z powodu wyjazdu

Dwa Póko# , 
i kuchnia na dole, z piwnicą i dr*»^ $ 
wynajęcia każdego czasu. Uliea . 
716, nowy 37.  —2206-^<

Ślusarz Mechanik, I
posiadający chlubne świadectwa, poszukuje i 
pracy. Adresa uprasza się pozostawić w Rę-| _ ulauunlowJ, .

iod lit. A. • z eajym blatem, w bardzo dobrym s^nl-rc

Za rsr. 250 łH-
Kareta 4-ro osobowa, obszerna, 
dowana, do sprzedania, oraz stare że*a 
na wagę i Fotel elegancki żelazny “'’ZśK 
po lodzie. Wiadomość w Kantorze Ho’*» 
skiego,____________ —2225—

Przy rogu Krakowskiego Przedmi^*1* 
ulicy Bednarskiej, na tejże pod Nr 23

Trzy Pokój®, 
przedpokój, kuchnia, 2 alkowy od 1 ^*Ltr<ł 
r. b. do najęcia w antresoli lub na 1 PjjiB* 
z balkonem, za rs. 500 rocznie. 
u właściciela domu. 1—

PP. de Montigny el Comp. 
właściciele winnie, życzą sobie dla sprze­
daży Szampańskich ich Win w Rosji, 
agenta poważnego i czynnego. Adres M-rs 
de Montigny et Cie a Reims (France).

2—2—2143

; zyk franeuzki i polski, pragnie otrzymać 
: w Warszawie miejsce lub lekcje, albo demi- 
1 place (półmiejsce), na bardzo przystępnych 

warunkach. Rekom. Nauczyciele. Nowy-Świat 
Nr 53.—M. S. —2120—2—3 

lichwiarzy miał się znajdować jakiś mój re­
wers prywatny przed kilkunastu laty wydany; 
ostrzegam, iżby takowego, jake fałszywego, 
nikt nie nabywał, gdyż sam sobie stratę przy­
pisze, a nadto do odpowiedzialności kryminal­
nej pociągniętym zostanie.

P. L. Jakusz.

Augustowskie, nadchodzą eiągle świeże 
do składu przy ulicy Rymarskiej Nr 12, dom 
Lessera. Sprzedaż uskutecznia się na kopy i 
sztuki, kopa od kop. 75. Tamże są minogi 
Rygskśa kopa rs. L 1—3—2220

średniego wieku, przybyła z Persburga, gdzie 
była lat cztery jako sklepowa w Magazynie 
strojów damskich, poszukuje podobnego miej­
sca w Warszawie, może także spełniać czyn­
ność i w innym pierwszorzędnym sklepie. Kto- 
by potrzebował takowej osoby, raczy się zgło­
sić do mieszkania Nr 4, w domu Nr 8 przy 

’. —1952—3—3

Są do sprzedania
Trzy JPlace

przy uliey Wołyńskiej, zaraz przy Dzikiej, 
j po łokci kwadratowych 1816 powierzchni, a 
- po 42 łokeie frontu każdy mający. Wiado- 
, mość przy ulicy Chłodnej pod Nrem 904/52,

na 1 piętrze Nr 16 mieszkania —2217—1—8

Za rs. 175
GARNITUR MSBU r d<ś 

mahoniowych, składający się z k»n*P’’ j 
f foteli, 12 krzeseł i stołu; za rs.
‘ dalny rozsuwany, za 35 rs. łóżko (fil 
1 z materacem włosianym na sprężyn*^’ 

... . , ,. , . ; domość, Saski Plac, dom dawniej Sf"
pojadająca język ruski, muzykę, szyjąea na , Nr 7, w bramie u stróża Kacpra, 
maszynie krawieeezyznę, poszukiye miejsca i 2122—
do dzieei za małą cenę. Twarda Nr 14, mis- - wiimm-bwwb..cm— 
•■kania 12. —2221—1—2 »

Nakładem
Księgarni i Składu Nut 

muzycznych

H. TRENKLEBA 
ulica Wierzbowa Nr 613 (4), Hotel Angielski, 

wyszły z druku:
Osmański, Zdrowie Dam, Mazur, cena 

kop. 22>/a-
— Wesołe chłopcy, Mazur, kop. 22*/j. 

Plater, La Jeunesse, Polka, kop. 221/,. 
Niemir, Sześciogroszówka, Polka Mazurka, 

kop. 22 */s.
Nabyć można we wszystkich Księgamiaub 

tak w Warszawie jak i na prowincji.

W kancelarji Lejb-Gwardji 
Ułańskiego Jego Cesarskiej Mo- 
ośei pułku w Łazienkach, 10 

(22) Lutego r. b. o godzinie 11 rano odbędzie
się Licytacja in minus na dostawę w roku 
bieżącym dla tegoż pułku, a mianowicie: Mię­
sa, Sadła świeżego i solonego, Soli, Mąki, 
Kartofli, Cebuli, Pieprzu i Bobkowych liści. 
Życzący sobie przyjąć udział w tej licytacji 
raczą złożyć swoje deklaracje z wymienie­
niem cen na każdy przedmiot oddzielnie.

—2108—2—3

najdelikatniejszym, smaku, J 
stale do nabycia w Handlo 

BRACI WRÓBEL 
— 2001

uczęszczające do zakładów namkowyeh pry­
watnych, zapewniając im opiekę i konwersa­
cją w językach obcych z muzyką. Panienki 
chodzące do teatru mogą znaleźć pomoc nau­
kową, w godzinach poobiednich. Wiadomość 
•lica Bednarska Nr 18 nowy, 11 mieszkania.

piwowar >| sur mój 
na wieś, któryby wyrabiał piwo bawarskie 
i zwyczajne, do współki, a gdzie jest duży 
odbyt. Wiadomość Zajazd Augustowski na 
Nalewkach Nr 31 mieszkania. —2039—3—3

ZGUBIONO, 
dnia 11 b. m. wieczorem, w okolica*0 ]d 
Wielkiego, pugilares z żółtej 
rym oprócz pieniędzy były bilet/v. 
etc. Łaskawy znalazca takowy a!'L guro!" 
żyć za nagrodą, do szwajara Ho^Log y 
skiego.____________ 1—

W sobotę na Maskaradzie w R**uS* 
bioną została w Kontramarkarni 

Chustka Czar»^
z włóczki jedwabnej, z obszyci®® w
imitującem koronkę. W Niedziel e®
dziecinnym wieczorem, zgubioną *fr(?ndzlą.L 
steczka biała erfpe de chine z odnlf) 
dwabną. Łaskawy znalazca 2ec„:„ Nr 
na ulicę Chmielną Nr 7, mieszka j_-223*/ 
stosowną nagrodą. 1

Ogłoszenie!
Z powodu nieosiągnięcia pomyślnego rezul­

tatu na licytacji odbytej w dniu 4 (16) Stycz­
nia r. b. w Komitecie Miejskim Rozporządza­
jącym w Brześciu Litewskim, odbędzie się 
w tymże Komitecie dnia 10 (22) Lutego t. r. 
ponowna licytacja stanowcza, głośna i przez 
opieczętowane deklaracje na dostawę do Szwal­
ni Mundurów w Brześciu Litewskim, potrze­
bnych dla tejże na rok 1877 drew jednopola- 
nowyeh brzozowych z olszowemi lub dębowe- 
mi, sążni 131, arsz. 2, werszk. 4 i sosnowych 
albo jodłowych, sążni 341, werszków 12.

Drwa takowe odstawione być powinny 
w trzech terminach, Ł j. do 15 Marca, 15 
Maja i 15 Września 1877 r., z tern ażeby na 
każdy z tych terminów w różnych częściach 
drwa były dostarczone.

Szczegółowe ogłoszenie o tej licytacji, oraz 
warunki dotyczące dostawy drzew, intereso­
wani odczytywać mogą każdodziennie, w go­
dzinach biurowych posiedzeń, w Warszawie 
W Zarządzie Intendentury i w Brześciu Li­
tewskim, w miejsc»wym Komitecie Miejskim 
rozporządzającym. 1—3—2209

OSTRZEŻENIE!
W dalszym ciągn ogłoszenia z dnia 5 b. m. 

o zatraceniu pugilaresu, zawierającego małą 
kwotę pieniężną, weksle Mławskich"na rs. 1500 
żyrowane przez firmę Mariani et Comp., oraz 
paszport Generalnego Dyrektora Rudolfa Wie- 
stera, zawiadamia «ię i ostrzega niniejszem, 
iż między zatraconemi papierami znajdował 
•ię i weksel Wyganowskiego na rs. 1500. 
Korzystania zatem z pomienionych dokumen­
tów zabrania się. Zawiadomienia gdzie na­
leży poezynionemi zostały. Za odniesienie po­
wyższych dokumentów do domu bankierskiego 
Lessera Lewy w Warszawie przy ulicy Ża­
biej pod Nr 949ab, zapewnia się nagroda. 
Dyrekcja Zakładów Górniczo-Przemysłowych 

SS-rów von Kramsta.
—2211—1—1

pracy. Adresa uprasza się poi 
dakeji Kurjera Warszawskie
B. N.__________________ —223____________

Była Uczennica
Inztytutu Maryjskiego, poszukuje demi-place, 
a mając własny swój fortepian, mogłaby na 
nim udzielać lekeje myzyk i. Wiadomość w Re­
komendacji F. Steingraeber, ulica Daniłowi- 
ezewska Nr 8. —2228—1—8 

Saarody Bs. I .
Dnia 10-go Lutego na Maskaradzie * p 
szu, zgubionym został kolczy* £,lWCgo 
kusem małym. Uprasza grITzką 
lazeę, o zwrot na ulicę S-to —•21®'

__________________  z2143 do Magazynu strojów. 
W Drsfcami „Krajem W&rsawsłdego0* Plac Teatralny Nr 473 (nowy Sobbcrcho nemw) Bapraasa 1 (13)

^•dlaktar Wactav Bsymaaovakl — W’dawon ś»®staw Oebothnar. Patrz u

ulica Krakowskie-Przedmieście Nr 85, wy­
kładaną jest nauka tak ułatwionym sposo­
bem, że to, eo się nauczymy w godzin sześć, 
to przez wszystkie inne wykłady, nie skorzy­
stamy przez cały uriasiąc czasu, z powodu, 
że to jest pierwmut zauka, napisana orygi­
nalnie i wykładaaa przez kobietę, gdyż do­
tychczas, wszystkie nauki były pisane przez 
mężczyzn, a tern samem nie mogły być wła­
ściwie zrozumiane.—Panie do nauki przyjmują 
się przychodnie, z prowincji zaś, na stałe mie­
szkanie.—Są do nabycia Modele, czyli for­
my na wszystkie ubiory dla dam i dzieci.— 
Wykład kroju przez A. Gałecką, kop. 50, 
można dostać także we wszystkich Księgar­
niach. —2215—1—3

Potrzebni są na wieś!!
Dwie Ochmistrzynie, Lokaj i Stangret, z do- 
bremi rekomendacjami. Szczegóły: Elektoralna 
Nr 30, mieszkania 22, od godziny 10—12 
z rana. —2233—1—2

Nasiona Koniczyny
zzwwonej, białej, żółtej szwedzkiej, świerko- 

i wej, ehmielowej i bokharskiej, lueorny fran- 
‘ cuzkiej, tymotki, rajgrasu angielskiego, fran- 

ouakiego, niemieckiego, włoskiego, kostrzewy 
: łąkowej, twardej, owczej, sporku, łubinu, gor- 
i ezyey, maku, tatarki, prosa, konopi, lnu, ku- 
' knrudzy, marchwi, buraków cukrowych i pa­

stewnych, brukwi, w ogóle wszystkie nasiona 
j polne i ogrodowe, w stanie kiełkującym, ja- 
: koteż flanee w najlepszym rodzaju, plany 

wszelkiej wielkości, miechy lniane i konopne 
■ po najniższej cenie, wzory i cenniki bezpła­

tnie n

Karola Mallon w Torunia, Rynek Staromiejski 
Nr 302.

—2227—1—3

Warszawsko-Wiedeńskiej I Z upoważnienia Wyższej Władzy, b. Uezen- 1 sssefife® i hSirsaas* 
w powozach i na stacjach dróg żelaznych 
rozmaite przedmioty, mogą być odebrane za 
udowodnieniem własności, od Zawiadowcy 
stacji Warszawa.

Wykaz tych przedmiotów może być przej­
rzany każdodziennie w kaneellarjach Zawia­
dowców stacji: Warszawa, Skierniewice, Piotr­ 
ków, Częstoehewa, Sosnowiec, Granica, Ło­
wicz, Kutno, Włocławek i Aleksandrów.

Przedmioty nieodebrane do dnia 19 Czerwca 
(1 Lipca) r. b. stosownie do przepisów po­
rządkowych dróg żelaznych, zostaną sprzedana 
przez publiczną licytację. 2—3 — 756 —

OGŁOSZENIE.
Podaje się niniejszem do wiadomości, iż 

z rozporządzenia Władzy, odbywać się będzie 
w Warszawskim Ujazdowskim Szpitalu Woj­
skowym, licytacja na sprzedaż więcej dają­
cemu, jednego konia pociągowego, niezdatne­
go j»ż do użycia. —-2208—1—1

jest zaraz do umieszczenia, Polki wysoko wy- 1 Jest do sprzedania 28
kształcone, Guwernerowie różnej narodowości, »«nę , ij

iskiej, Bielań- ' r—Garnitur gofr 
—384—6—6 jedwabną materją kryty, oraz Szeslop# Jjt

------skórą prawdziwa kryte. Uliea Brack* G. 
u Tapicera. —2163—

* ««■» ■“ lucGiw i o Jtrzcsod., or<>z sto/ or2c<
I\1 Oil I 1 'nne BPrlS*y domowe gospodarskie.

■Lw VavAJlA.C>U Mokotowska Nr 12, wiadomość u Rządcy
Francuzka, oraz Niemka, posiadająca muzykę, : -2213 1 2
język angielski i franeuzki, poszukuje miejsca, j 
za pośrednictwem C. Blumenthal, Sto- 
Krzyzka Nr 11. —2197—1—1
Z powodu wyjazdu za granicę, do sprzedania

MASZYNA
do zzyeia rękawiczek, zupełnie nowa, za bar­
dzo przystępną cenę. Ulica Hoża Nr 5, w ofi- 
eyni®. —2205—1—2

Są do sprzedania za cenę nader przystępną

Owa garnitury SSebli
urzędowej roboty, oraz Materaca z włosa i 
waldharu u Tapicera, Senatorska Nr 20.

4—12—1977

znająca się na kuchni i przysposabianiu 
pasów spiżarnianych, uzdatniona przytem 
pełnie w szyciu, krawiecczyznie i kroju su­
kien, poszukuje zatrudnienia do zarządu domu 
lub t. p. w Warszawie Inb na prowincji. 
Adressa uprasza złożyć w Redakcji Kuriera 
Warszawskiego pod lit. J. K. —2071—3—6 

Lekcje Tańców udzielam, 
ulica Daniłłowiezowska Nr 617, nowy Nr 8, 
w drugiem podwórzu Nr mieszkania 23, na 
l-szem piętrze.

K. Minakowski, Art. Baletu.
3—3________________ — 816 —

W Zakładzie /Sanki Mrojn
1 szycia Sukien Damskich

Nauczycielka
Polka, z językami: franenzkimf niemieckim i 
ruskim i muzyką dobrą, poszukuje demi-plaee; 
a także poszukują miejse stałych i na godzi­
ny Nau«zyciele i Nauczycielki; oraz Bony ró­
żnych narodowości.—Wiadomość u pośredni­
czącej Buczkowskiej. Żabia Nr 5. 3—3—1951

Na umiarkowanyehwarunkaeh,

■łod* i zdrowe, ze świeżym i obfitym pokar- - 
nem, przy ulicy Marjańskiej Nr domu 1, u 
Akuszerki Łazoskiej; jedna Starozakonna.

—2229—1—3

ea Senatorska Nr 6, gdzie skład futer 
PenkalL—Tamże przyjmują się ws*ej‘tl< 
jenia i reperacje fortepianów. —185*~^

mahoniowy, nowego
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kompozycji

. Pr°wincji. Listy z prowincji uprasza się adresować do jednej z po- ; 
•J ^Ylnipninnvnli firm

t

V

>rze-
I, po

Nr 1. Serdeczna dola , . .
Nr 2. O niedobrej dziewczynie..................
Nr 3. Pieśń Gondoliera....................................
Nr 4. Biała róża..............................................
Nr 5. Stokrotki..................................................
Nr 6. Pieśń dziada
Cena wszystkich razem w jednym kajecie rs. 1-

W RYBI i BERGEN 
żółty haturalny jakoteż i biały oczyszczany 

aS*M«y » niezawodnym skutkiem w chorobach skrufulicznych i piersiowych, otrzymuje eiągl

Mill U W *,

LUOWIKA SPIESS i SYNA
Teatralmy Mr 464/5. obofe IrosctoXa Św. AndrxH*

31 0 ‘ takowy npuedajo we fiMikaeb opatrzonych firmą składu. — !Wf'

Cena kop. 220,.
” ” 2?>

r Warszawie jak i na
— 1614 —

GEBETHNERA I WOLFFA 
otrzymała na skład główny: 

dzieło pod tytułem: 

Katedra Płocka

HmUi M Muzyczna II! 
Veloutine Ch. Faij

Valse brillante (Nuit d’etoiles) pour piano, przez Ary de Bogota. Cena 3 fr anki
i w Paryżu.

Wale ten wydany prywatnie przez Ch. Faij’a, nie znajduje się do nabycia w han­
dlach nut, le«z dodany jest:

*C>tewi*iMlaKa k*P‘ 75. Znajduje się do nabycia w księgarniach Warszawskich, o- 

Michał Gliicksberg, Księgarz-Wydawca, 
— 1388— Nowy-Świat" Nr 1250 (55).

Nakładem (Składu Nut
GEBETHNERA I WOLFFA

wyszły i sprzedają, się w znaczniejszych składach nut miejscowych i na prowincji:

Wyszła z druku książka pod Mułem:

PRZECIW WODZIE,

Nakładem Kzięgarni i Składu Nut Muzycznych 

-H.TRENKLERA 
ulica Wierzbowa Nr 613 4 (Hotel Angielski) 

wyszły z druku:
Osmański. Jubilat mazur 
Eibl. Zawad:ak, mazur . .

— Przelotny, galop . . . 
Powyższo nuty nabyć można w« wszystkich księgarniach tak w 

i prowinoji. 5—6

Cena za 3 tomy rs, 4, z przesyłką rs. 4 kop. 40.
1 powyższe jest do nabycia we wszystkich znaczniejszych księgarniach krajowych
^^iczuyeh. 6—6 — 404 —

Ostatnie nakłady księgarni

GEBETHNERA I WOLFFA
W> «BP°kczność Warszawy w początkach naszege stulecia (1800—1830) przez K 

wójcickiago, rs. 1 kop. 80.
2 tca,^Dowle hetmańscy, opowiadanie historyczne przez Wład. Chomgtowskiego,

*> r*. 2 kop. 40.
rarysy Charakteru Germanów i Słowian, przez A. A. kop. 40.

— 791 —

kop. la. 
kop. 15.
kop. aa«/2.
kop. 22'/».
kop. 37‘/,.

przez

WALERJĘ MARRENE

i Gebethnera i Wolffa
otrzymała na skład główny następujące dzieła:

• WOJCIECHA GERSONA
Współczesno kierunki malarstwa, odczyt miany na do skąd Osad Rolnych, ko- 

, piejek 25.
ł ‘ Rozprawa o malarstwie (Trattato della pittura) Leona da Vinci wydaną 

w Paryżu w roku 1651 przez Rafaela du Fresue z nortretem Leonarda da Vinci i rysunkami 
( objasniającenii przełożona na język polski, rs. 1 kop. 20. 3—3 —1502 —

Wyszło z druku dzieło pod tytułem:

PODRĘCZNIK
TECHNOI. iGJI .

przez Rudolfa Wagnera
TŁOMACZYŁ Z OSTATNIEGO WYDANIA

JUL GRABOWSKI
Professor Wszechnicy Lwowskiej

ze współudziałem

GEBETHNERA i WOLFFA
otrzymała na Skład Główny

Dziejopisarstw Polskie
wieków średnich

przez Professor*

H. ZEISSBERGA,
• przełożone z niemieckiego pod redakcją Professora

i Zarząd Drogi Żelaznej VZarszawsko-Terespolskiej.
a Na skutek podania P. Zyttenfelda, w Warszawie, przy ulicy Nalewki Nr 2261 zamie- 
j szkałego; o wypłatę przekazanego do ściągnięcia od odbierającego towar zaliezer* 
s które wystawiony przez stację Praga za Nr 122 uowod na okaziciela na rs. 68 kop.
8 gubił. Zarząd Drogi wzywa posiadacza w mowie będącego dowodu, aby z tako-
i eiągu miesięcy trzech zgłosił się do Zarządu i posiadania tegoż dowodu usprai 
j upływie bowiem tego czasu dowód uznanym zostanie za zgubiony, a nąleżytośe z 
( padająca p- Zyttęnlęłdowi wypłaconą będzie. 2—3 — 2035 —

przez ks. W. Krzyżanowskiego.
2-j Cena r«. 1, z; przesyłką rs. 1 kop. 15.

- 1780 -

DfflATHLfclMA. WW.AWSIHROS 34.
■o 1877 roku. Wtorek. Dni& 1 (13) Lutego 1Ś77 roku.  

3,^ehethner i Wolff.—Michał Gliicksberg.— Maurycy Orgelbrand. • wraz z książeczką illugtrowaną, każdemu kupującemu dwa pudełka pudru „Veloutine,“ jedy- 
- 1388 — Gustaw Sennewald.—Edward Wende. > nie w Parfumerji

Aleksandra Kocha,
Kowo-Senatorska Nr 4. — 2019 —

Ass. Ces. Warsz. Uniw.
z 338 drzeworytami w tekście.

L‘V l'sza z przedpłatą, na całość Rs. 6, Część 2-ga wyjdzie ; 
1*a miesięcy i prenumeratorom dostarczoną zostanie.

i z‘nąjduje się do nabycia we wszystkich księgarniach w Warszawie

Wymienionych firm.
SPÓŁKA WYDAWNICZA KSIĘGARZY:

B932B
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O&LOSZENIE
Zarządu Okręgowego Intendentury Warszawskiego 

Okręgu Wojskowego.
W Zarządzie Miejskim Policyjnym w Brześciu Litewskim, odbędzie się w dniu 8 (20) 

, ,m.- Lutego roku 1877, stanowcza licytacja na skrajanie i uszycie różnych przedmiotów 
płóciennych, bawełnianych, czyli tak zwanych miękkich ruchomości szpitalnych, dla zaopa­
trzenia takowemi szpitali wojskowych.

. Licytacja ta odbędzę się z zastosowaniem ścisłem postanowienia ogłoszonego w roz- 
kame do Zarządu Wojskowego z roku 1875 za Nr 128, głośno i przez opieczętowane dekla-

. . ■ ^rzystęPuj4*y do licytacji złożyć powiuni ustanowione wadjum w wartościach pie­
niężnych, wynoszące podług cen oznaczonych rs. czterysta t. i. 20% w stosunku do summy 
kil d ta^**-^ °h * szycie miękkich przedmiotów szpitalnych w przeciągu ostatniego ro- 

. . Pokrajanie i uszycie tych rzeczy z materjałów skarbowych, dokonywać się ma wBrze- 
VpJvtu 1^eWS^*m W m*ar? rzecsywistej potrzeby, w ciągu jednego roku od dnia zawarcia kon- 

_ Sporządzić się mają następujące przedmioty: DLA OFICERÓW z mitkalu: chu­
steczki, z płótna cieńszego: poszewki wierzchnie na poduszki, kalesony, prześcieradła 
Pod kołdry, prześcieradła na łóżka, i koszule; z tkaniny serwetowej: serwety i ręczniki; 
Z ,®*,chu materacowego: powłoczki spodnie na poduszki i’ wierzchnie na materace 
z dymy: kołdry i szlafroki; z sukna szaro-sinawego niegremplowanego: kapoty 
na ban szlafroki; z bai szarej oficerskiej: kaftaniki:

ŻOŁNIERZY: z tkaniny serwetowej: Obrusy; z płótna cieńszego: 
chustki do nosa; z płótna używającego się na koszule dla armji: poszewki wierz- 
<:linie na poduszki, koszule zwyczajne, prześcieradła, ręczniki, prześcieradła pod kołdry, kale- 
«uny i skarpetki; z rewańtuchu: szlafroki, kołdry i koszule dla ciężką chorobą złożonych; 
z wierzchów drelichowych będących na kożuchach: szlafroki; z płótna zgrze­
bnego: powłoczki na materace; z płótna flamskiego: powłoczki na poduszki włosiane; 
? płótna używającego się na podszewkę: powłoczki spodnie na poduszki pod głowę 
i fartuchy; z sukna ciemno-zielonego używającego się w armji: kapoty na bai; 
x sukna ciemno-zielonego niegremplowanego. czapki; z sukna wielblądowego 
używającego się na baszłyki: kołdry, kaftany, szlafroki i skarpetki; z sukna sza- 
r®E° zwykłym użyciu będącego w armji: szyniele żołnierskie gotowe, zamiast 
Szlafroków, pódług istniejącego wzoru.

DLA KOBIET: Z płótna na koszule w armji używającego się: czepki, 
koszule i pończochy; z sukna szarego warmji powszechnie używającego się: 
kapoty; z sukna wielblądowego jak na baszłykach: kaftanów; z drelichu szła, 
trokowego: spódnice i kaftaniki. DLA NIELETNICH: z płótna używającego się 
na koszule dla armji: koszule, kalesony i skarpetki.

Oprócz tego, z szarego sukna pospolicie używającego się w armji: 
wierzchy na kożuchy.

Ilość powyżej wymienionych przedmiotów sporządzać się mających, nie oznacza się 
wcale; w miarę bowiem rzeczywistej potrzeby, przygotowane być powinny.

Deklaracje opieczętowane, jakoteż podania pragnących uczestniczyć w głośnej 7licyta­
cji, winny być nadesłane lub złożone w Brzesko-Litewskim Zarządzie Miejskim Policyjnym, 
nie później jak dn godziny jedenastej z rana, tego dnia, w którym licytacja nastąpi, potem 
już wcale przyjmowane nie będą.

_ Deklaracje opieczętowane, (na mocy artykułu 1909 Tomu I. Rozdział I Zbioru Praw 
Cywilnych, wyd. roku 1857), zawierać powinny: 1) Zgodzenie się przyjęcia na siebie rzeczo- 
nege przedsiębiorstwa w zupełności i bez żadnej zmiany, przy zachowaniu ścisłem warunków;
2) Ceny literami wypisane, nie umieszczając przytem innych ułamków jak %, %, */4, >/,, </lt.
3) miejsce zamieszkania, stan, imię i nazwisko składającego deklarację, oraz miesiąc i dzień, 
w którym tekowa napisaną została, Do deklaracji załączone być mają dowody legitymacyj-y 
»e podającego, oraz wadjum w wartościach pieniężnych, odpowiadające summie mającej słu­
żyć za rękojmię dotrzymania umowy. Na pakiecie, w którym deklaracja ma być zapieczęto­
wana, powinno być napisane: „Deklaracja do Zarządu Miejskiego Policyjnego w Brześciu Li­
tewskim, dla przyjęcia udziału w oznaczonej na 8 (20) Lutego 1877 r. Stanowczej licytacji 
na skrajanie i użycie potrzeb szpitalnych, dla Brzesko-Litewskiego składu ruchomości.*

Dla powzięcia stanowczej decyzji we względzie cen najkorzystniejszych dla skarbu, 
oprócz tych jakie ostatniemi czasy były płacone, i jakie się okazały po sprawdzeniu na miej- 
sau, zażądane jeszcze będą ceny z szwalni mundurów w Brześciu Litewskim, i jeżeli takowe 
przy tych samych warunkaeh; niższe się okażą aniżeli osiągnięte na liejtacji, w takim razie 
przedsiębiorstwo w mowie będące, oddanem zostanie tejże szwalni, i żaden z licytujących ro- 
e<ić e to pretensji nie będzie miał prawa.

Zatwierdzenie przedsiębiorstwa zależeć będzie od Okręgowego Naczelnika Intendentury, 
lub od wyższej władzy, stosownie do rezultatu licytacji.

’ ■.' Szczegółowe warunki dotyczące tego interesu, oraz opisanie rzeczy, odczytać można 
codziennie w kodeinach biurowych posiedzeń: w Warszawie w Zarządzie Okręgowym Inten­
dentury, i w Brześciu Litewskim w Zarządzie Miejskim policyjnym.

2-3  31ą9 

MM Slotesio-Miffiii
Artysty Snycerza

SZCZĘSNEGO CHILKIEWICZA,
ulica Leszno Nr 62.

Jest urządzony teraz nasiedmnastu ludzi wzorowo i praktycznie, nasposób paryz- 
Iri. Przyjmuje zamówienia na wszelkie wyroby i najstaranniej wykonywa: kościelne, cerkiewne, 
meblowe, ramy do obrazów, restauruje stare inkrustacje z drzewa i kości, mode­
le dla fabryk odlewów, bogate boażerje do salonów, z największą dokładnością robi: drzwi, 
okna i bramy na wzór paryzkich do nowo budujących się domów, przytem wszelkie robo­
ty wchodzące w zakres robót stolarskich, tokarskich i snycerskich. Zlecenia przyj­
muję się według wzorów danych lub własnych, które zakład w doborze najlepszym po­
siada.

Uezniowie uczą się klassycznej rzeźby i zarazem stolarstwa, wedle najnow­
szych modeli, tokarstwa na metelu, drzewie i kości, inkrustacji z drzewa, massy i 
kości.

Otóż ktoby chciał umieścić czterech uczniów za opłatą, to możezglosić się zaraz do 
Właściciela Zakładu:

Tamże są do sprzedania prawdziwie artystyczne wyroby z drzewa, które mogą być 
mieszczone w sali jadalnej bogato umeblowanej. 3—6 — 1993 —

i
® zamkami nowej konstrukcji

w wielkim wybo'rze poleca
Skład Główny Towarzystwa Akcyjnego 

Warszawskiei Fabryki Machin, Narzędzi 
rolniczych i odlewów.

14—0 — 790 — przy ulicy Senatorskiej Wr 3».

Ulca MIODOWA. flfr 490/1, dom JW. Łessera.
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(KONOPNE), 
do sikawek ogrodowych pożarnych 1 do pomp dla rozproW*" 
dzanla wody.

Łączniki mosiężne (szrubunki) do powyższych kiszek.
Worki do cedzenia piwa.
Wiadra płócienne pożarne
Zegary dla kontrolowania Stróży w ten sposób, że nawet na 10 minut 

przeznaczonych im posterunków opuścić nie są w stanie, aby zegar ominięcia i®“ 
nie wskazał.

Metry, Arszyny, Łokcie ikładane (polskiej i angielskiej miary).
Praski do kopjowania listów.
Książki do kopjowania listów o 1000 foljo.
Obcęgi do przykręcania i odszrubowywania główek w syfonach. 
Probierze do zborza w workach.

BIURO TECHNICZNE, SKŁAD MASZYN i WYROBÓW TECHNICZNYCH 
DLA POTRZEB ZAKŁADÓW PRZEMYSŁOWYCH i DRÓG ŻELAZNYCH

Egzystujące od roku 1866.
5 - 0—21577-

Dom Wielmożnego Grabowskiego. 

KOŁNIERZYKI I MANKIETY.
! — 2097

FABRYKA RĘKAWICZEK.
Wielki wybór Rękawiczek, Krawatów i Wachlarzy Paryz­

kich, poleca w dobrych gatunkach i po nizkich eenaci

do damskiego i dziecinnego obuwia wyrabiany przez

Przyjmowany na wszysttoeh wystawach. ostatnie as Wystawie Wiedeń****1 
zagrodzony

Medalem zasługi

G orali i Góralki.
Jak w latach poprzednich tak i w tym roku sprowadzać będę do koszenia siana, 

tania zboża, pielenia buraków i wszelkich innych robót gospodarskich. Sam posiadają* . 
jatek w bliskości granicy, starałem się zbadać i poznać te okolice, w jakich są nujsp0 w 
niejsi najpracowitsi. Mam przeto honor prosić JJ. WW. i ~WW. Obywateli Ziemskich. 
do mnie teraz się zgłaszali, jako w najwłaściwszą porę do najmu robotników na naJd’jg- 
dniejszych warunkach mogącego się uskutecznić. Jako też do dostawienia kolonistów dla P|U, 
gnącyen rozkolonizować swoje majątki. Bliższa wiadomość od godziny 9 rano de 1 p» f 
dniu i od 2 do 5 wieczorem. Krakowskie-Przedmieście, Hotel Dziekanka, Nr 33.

4-6 — 1907 — NASSAŁSK1.

w Bostonie.
Wyrób ten nieporównanej dobrosi, łatwy w zafasowaniu i tani, a’,-y**nr0- 

w miejsce lakieru lub szuwaksu do wszystkich wyrobów skórzanych lub te*1 
wych bez użycia szczotek. Sposób użycia znajduje się na każdej flaszce. Wfr jjj 
się w 2 gatunkach.—A) Czarny od zwykłego obówia i wyrobów siedlarsk.ch- 
IBrensowy do skór i obuwia ze złocisto bronzowym połyskiem. .^y

Główny Skład Amerykańskiego Glansu w Warszawie, powierzy® 
». A. F. HALLE, ulica Senatorska Nr 18 pod „Słoniem,“ gdzie sprzedaż hu®1 
i detaliczna tegoż, już urządzoną została.

Boston. 1-go Listopada 1875 r. «
105—€'—18361— HAUTHAWAT A SO’s

V4Oi

moich

cia na „ , _ .
w Warszawie osobiście udzielam, podług mojej j —. . rUn-
najnowozej metody. Wykładam krój najnowszych staników francuz w jae 
krój płaszczy i salop, dolmany, żakiety franeuzkie i wiele inąyen i* p« t* 
dz.ele zawartych, a które nie podług formy stanika znaezy^ się i^P0 no*,
kiej nauce długoletniej wprawy potrzeba, a i — L-'— u.
szy sposób i j 
żurnalow, ci

NAUKI KROJU.Zapisywać się można każdego czasu, na kursa dwugodniowe, » ńBr,rma<J • j 
. miesiąc czasu, we Lwowie, Halicka Nr 13; w Krakowie. ,

‘ ’ m, podług mojej właśnej najpra»*£ ró*®1®,
Jj najnowszych staników francuz ’ w ja*® 
.kiety franeuzkie i wiele ińąy*? P* 

staniira. zuaezy ‘i! ' Uczy * n°% 
ugoiH.uiej wprawy puuzeua, a najczęściej chybiaU. wVOhodzą^;9 
praktęi-zny wprost z rozmiaru na materji, stosownie u_ ■> ^kładsj’

izego jest najlepszy dowód, że przezemnie wyuczone o J^towną® 
magazyny. Dzieło dwutowe wydanie trzecie zawiera prawidłową w & jg 8!-ku 
ukę. jasno napisaną, rycinami uwidocznioną, zawiera 2 > tablic, a wodo*a p 
szy, kosztuje rs. 3 kop. 50 Nabyć można w mieszkaniu autora,
1 nowv. drugie piętro, mieszkania Nr 13.

"5—6 -1 22084 — K. GŁODZINSM-1-
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Bielizny W. Strakaoz, 
rJJMóiy ł-,/0^ Nr 12, są. z wyborowych 

rykl m>«jseowej 
^rpetki bez szwu, 

3s?e i Kamizelki damskie.
—302—b—6

Cena zniżona
Nafty i Oleju

* *yt>or»wrm gatunku 
»sk^0Iej dojedzenia 

dzie oleju Fabryki Łotoszyńskiej, plac 
Zygmunta przy wodociągu.

--------------------- —2124—2—4
en® zniżona na węgiel Kamienny 

FLORA 
katunpu x J>andlu tutejszym i w użyciu jako 
?*ównv .n“Jle?szy.—Sprzedaje się w Składach 
ska Nr $Q ■ °j‘ Zawadzkiego, ulica Grzybow- 
łiy n„ , 1 Ogrodowa Nr 5. Z odstawą gru-

kostkowy po kop. 85, na cała 
Ob?, , ( /. °dstawą po kop. 75, za korzee. — 
dó> i * ? P^W^ują B*S w kantorach Skła- 

Nakładzie mlecznym w Ogrodzie Kra- 
—___ 4—15—1968

Śliwki i Miód
Sdikr5.  ̂, na pudy Chmiel szwajcar- 
h‘ecałaa{?wy’ Worki konopne i Krupy, 
łysi no 1'r wiadomość w Zakładzie Mlecz- 
>^2tPrzeciw Nru 7. —2104—2—3

Sjf Służbie Przenoszeń 
Pilnej '0(’owa Nr 10, wejście od ulicy Kapi- 

ej’ otwarty został 

wykład Trumien
• “raini », * drewnianych, z wszelkiemi przy- 
Jakl,ajniżs aSnyc11 fabryk, które po cenach

sprzedaje, zarazem zajmuje się 
^Mów Ietn c*ał zmarłych z domów do ko-
• ostat’./ ostentacją, jaką należy oddać
• 'Ma odnZn^ przysłudze i w tym celu po-

przyr,„jWledni° urządzoną służbę, całuny 
^Jskurar ■ • Zamówienia z prowincji jak- 

ln*ej uskutecznia.—E. Stppnicki.
-2123—2-6

MAGAZYN 
amfflciA 

’’^yinaj *,OwTŚwiat Nr 49, 
>w fni,tn??zny transport tytoniów i papie- 
2* hsd n^' ^araNetowa w Nachiczewa- 
v aPskij.v lem>. cygar importowanych Ha- 
?°rku c“, papierosów Amerykańskich zNew- 
trsluL t.ikże.. cyg« fabryk: Hellera a Pe- 

°a i Mundla z Rygi, z czem poleca się. 
__ —1588—3—3 

b Wina Szampańskie.
0Wy win BzamPauskieh Minet jr. 

*i’Marne), który za swoje przednie 
*8ze n»2!P?“ski* musujące, otrzymał pier- 

■ ?1 r wr'\ y na ■wystawach: w Tryeście 
!">iu jók ’ Neapolu 1871, Lyonie 1872, Wie- 
^!*anv Filadelfji 1876, zarazem paten- 
il? huteUb cieio1 now(?go sposobu korkowa- 

<1 a,'Szaw 8zuka odpowiedniego Agenta dla 
/-tws ” zaopatrzonego w polecające świa- 

-1632-3-4 

tran rybi 
ł6A i tegoroczny, 

a° nkvtVir*iny’ również biały oczyszczony, 
hn, . u tokarskiego, na zaszczyt polecić 
“‘U MATERIAŁÓW APTECZNYCH 

/> Mrozowskiego, 
\ do' U!iC* Miodowa Wr 6.-20277— 
k Pową^puszezenia na gruntach obozowych 

snM. baraki,
A* Bieh^niL trunków, oraz Karczma Czerwo- 

druga w Parysowie. Wiado- 
. u<sJSeu, u Administratora.

------______________ -1545—3—8

o pUjZalożona Pracownia
i Strojów teskich

^‘eca *82eHdego rodzaju Bielizny,
* łaskawym względom Szanownej 

Ju Publiczności.
"'ieeka xr z uszanowaniem P. K. 

'*>^t bram,, b’ l'sze piętre, w podwórzu, 
*mv. —2013—3—3

W Sklepach Stowarzyszenia | Do Sklepów Stowarzyszenia 
MERKURY 

nadeszły 
z Węgier

„MERKURY"
r sprzedawane są

Śledzie Angielskie
po kop. 3 za 1 sztukę.

_____________________________ 3^-0—1954

Jest do sprzedania: 
majątek w guberhii Grodzieńskiej powiacie 
Brzesko-Litewskim o siedm wiorst od Stacji 
kolei Brzesko-Grajewskiej rozległości około 
włók 50 (1500 diesiatin), podzielony na trzy 
folwarki z lasami i należytemi budynkamij za 
gotowiznę, sumy hypotecznoj lub na zamianę 
na dom. Wiadomość u Notarjusza Skabi- 
czewskiego w gmachu Sądu Okręgowego war­
szawskiego._________________ 4—6—1881

Uwiadomienie dla Pań, 
Chcących założyć Pracownią 

Ubiorów Damskich.
Z powodu interesów familijnych, jest do od­

stąpienia w korzystnem miejscu i z dobrą kli- 
jentelą, na dogodnych warunkach, powyżej 
wspomniona pracownia. Wiadomość w Za­
kładzie Stolarskim, ulica Bednarska Nr 12.

—1601—6—6

Wyborowe Powidła 
a z Bordeaux 

Śliwki Imperiales.
_______ —W -14-0

PP. Właściciele
Znajdą dogodność w poszukującym zarządetwa 
domem, Urzędniku obeznanym z przepisami 
polieyjnemi i z nową Ustawą Sądową, który­
by umiał poprowadzić nietylko meldunki i 
sprawy w Sądach z niewypłaealnemi lokato­
rami. Adresować: ulica Leszno Nr domu 18, 
mieszkania 21. —1862—3—6

Meble bardzo tanio!!!
Jest do sprzedania kilka garniturów wysła­
nych i pokrytych rypsem, sofy, fotele, kozety 
i t. p.—Tamże są meble różne używane po 
cenie dotąd niepraktykowanej; na prowincję 
wraz z opakowaniem, S-to Krzyzka Nr 14, u 
Tapicera. —1915—3—6

PF* MASZYNY DO POŃCZOCH, «
Kamaszy, Kaftanów i i. p. |

Jedynie najnowsze Szwajcarskie, znajdują się. na składzie tylko przy X 
ulicy Hr. Berga róg Mazowieckiej Nr 11.—Maszyny te doświadczone u nas X 
z praktyczności i korzystnego zarobkowania; są osoby co po 8 maszyn takich nabyły. X 
Cena ich od 160 do 1Ś0 rs.—Skład daje materjał i płaci od sztuki, część X 
maszyny można odrobić, przy odpowiedniej gwarancji. X
jgsy Maszyny zaś Bikfordzkie okrągłe oryg. Amerykańskie po rs. 38, X 
lecz zdatne są tylko do niektórych wyrobów jarmarcznych, z 3-ma cylindrami X 
po rs. 70: Że maszynki Eikfordskie mamy zupełnie też same i orygi- x 
nalne co ogłaszający się z niemi Jenerał-Agent, a o kilkanaście rubli X 
taniej, przyjmujemy na siebie za to wszelką odpowiedzialność—Maszynki X 
te zalecamy na Skarpetki jarmarczne, ze względu, że porządna skarpetka prócz X 
odpowiedniej formy, musi mieć szlaczek robiony lewo, prawo luo patent, toż samo kamasz X 
lub kaftan, aby po dwukrotnem użyciu nie był workiem, musi być zrobiony ściegiem X 
patentowym—innego towaru żaden sklep nie przyjmie, jak tylko na stragan.—Kto X 
dostarczy taką zas robotę z Bikfordzkiej maszynki, przyrzec mu można w nagrodę X 
konia zrzędeim Do tej bowiem roboty potrzeba aby igły wychodziły na krzyż, eo X 
w maszynce okrągłej Bikfordzkiej jest nie możliwe.—Jeśli zatem maszynka dostarcza X 
różne wyroby, jak szlafmyce vel czapeczki, leez wyroby te nie posiadają ko- x 
nieeznyeh warunków dobrego towaru, lub gdy na niektóre zużyje się więeej czasu X 
jak wyrób opłacie jest wstanie—maszynki takie można nazwać do użytku domo- X 
wego, lecz tylko na zabicie czasu, na zarobek zaś, sumienność nie pozwala X 
nam inaczej ich zalecać jak na wyrób jarmarcznych skarpetek. X

Przed 6 do 8 miesiącami, ogłaszający się agent, tych maszynek, zgła- X 
szał się do nas, że ma 3 maszynki Bikfordzkie i instrukcją, lecz ani X 
instrukcji, ani maszynek nic nie rozumi, aby nabyć od niego agenturę, na X 
co otrzymał odmowną odpowiedź. Przy takiej nieznajomości rzeczy, nie X 
dziwią nas niedorzeczności jakie ogłasza, wprowadzając wbłąd ogół X 
z narażeniem ludzi na zatratę pieniędzy, ogłaszając je za praktyczne X 
do użytku domowego i ogólnie zarobkowego. X

Prowadząc sami od lat 5 prócz Składu maszyn Szwajcarskich i Fabrykę pod X 
firmą Warszawska Fabryka Pończoch, która egzystuje lat 4, przy kilku systemach X 
maszyn pracuje 12 dziewcząt Warszawskich—bez żadnego obcego przybysza, cały X 
personel miejscowy urobiliśmy—nawet do paryzkieh żelaznych warsztatów zastoso- X 
waliśmy pracę kobiet, gdy do innych fabryk, do takichże samych systemów maszyn X 
sprowadzają bezustannie robotników zagranicznych, gdy i wyrób nasz doznał powszech- X 
nego już dziś u nas uznania—musieliśmy przeto te rzeczy zbadać trochę gruntowniej X 
jak szanowny jeneralny agent, który nam swoją jeneralną nieznajomość X 
rzeczy osobiście zameldował. X

Od 6-ciu lat zwiedzając rok rocznie fabryki w kraju zwanym ojczyzną pończoch X 
Saksonją, Bikfordzkieh maszyn zastosowanych do użycia fabrycznego nigdzie nie spot- X 
kaliśmy, znając zaś systemata maszyn stosowanych do przemysłu fabrycznego poń- X 
czoch za gramicą, śmiało zatem twierdzić możemy, że fabrykant któryby fabrykę poń- X 
czoeh na Bikfordzkieh maszynach prowadził, mógłby chodzić w swoich lichych pońezo- X 
ehach leez niezawodnie bez butów. ’ —1612—2—6 X
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SKŁAD

Maszji So szycia
Na 1-szy Numer po Towarzystwie potrzebne są

6,000 Rs.
na debra rozległości włók 70 w dobrej glebie 
bez pośrednictwa osób trzecich.—Bliższa wia­
domość: Mazowiecka Nr 4, mieszkania Nr 15, 
«1 godziny 3 do 8 po południu. 3—3—1948

«SCHLBIIM. 

przy ulicy Nowy-Świat Nr 25. 
CENNIKI DRUKOWANE.

Nauka szycia bezpłatna.
1350—10—0

Sg do zbycia Kapitały, 
rs. 800 i rs. 900 hypoteezne, na domach 
w Warszawie. Wiadomość, Krakowskie-Przcd- 
mieśeie Nr 8, pierwsze piętro. —1844—3—3

Kareta 
<2? podwójna, używana, Bryczka 

■a resorach i bez resorów, Bryczka z budą, 
Wolanty, Dorożka nowa i troje Sanek ua 
sprzedaż lub do wynajmu. Ulica Ogrodowa 
Nr 3, u Lakiernika. —1570—6—6

Do sprzedania dwu piętrowy
» o ja'

masiv murowany, w środkowym punkcie mia­
sta, na 10°/o, przydatny dla rzemieślnika, Sza­
cunek 9,500 rs. Wiadomość, Dzielna Nr 9, 
mieszkania 8, do 11 z rana i od 3 do 6 pe 
południu. —1890—4—6

Do sprzedania:
Magazyn Mód i Strojów, a tukże sprze­
dają się szafy, Stoły, gablotki i t. p. rzeezy, 
zdatne do Magazynu strojów. Wiadomość 
w Magazynie Mód, ulica S-to Krzyzka Nr 3.

—1677—6—6

Do sprzedania

Paryzkie Piaaiao, 
fabryki Perier’a, « 7 ektawach, pałśandrewe, 
mało używaue, za rs. 350. Wiadomość, ulica 
Niecała’domu Nr 12, mieszkania 3.

—2121—2—2

225, RUE SAINT-DENIS, 225
PARIS

WYNALAZCA I JEDYNY FABRYKANT

Zalecanego przez znakomitości medyczne

SPECYALNM ARTYKUŁY
DOMO

VIOLET
Najwięcej w użyciu będące w Roesyi.

MYDŁO KRÓLEWSKIE THRIDACE 
MYDŁO VELOUTINE 

Mydl* Cesarskie Rossyjskie 
PRAWDZIWE ' CRLME POMPADOUR

ROWE WTTWORT
BKSTRAKT

Z FIOŁKÓW 
(RISES DE V10LETRE 

z San Remo

BZAMPAKA
CH1MP1U

Królewskie perfumy
Ekstrakty dla perfumowania 

Rękawiczek Koronek i chustek

Je artykuły jak i wszystkie inne pro­
dukty rochodzące z domu VIOLET znaj­
dują się w głównych składach w Rossyi 
we Francyi i zagranicą.
ŚTRZEDZ SIĘ NALEŻY WSZELKICH 

PODRÓBEK

We wszystkich Sklepach Stovarzyssenia 
Merkury, sprzedawane są

Śliwki Tureckie
po kop. 16 za 1 funt.

—21011—24—0

Dwa kredensa 
orzechowe, różsej wielkości, są do sprzedania 
za cenę umiarkowaną. Wiadomość u stola­
rza, Nowy Świat Nr. 21 w oficynie, ostatnia 
sień. 2—3—2160

przy rogu Bielańskiej i Tłomaekiego Nr 2 no­
wy. Fortepian palisandrowy bardzo ma­
ło używany, fabryki Krall et Sejdler, o 7 
oktawach* w najlepszym stanie, za bardzo 
przystępną cenę. 3—3—1872

-Pozostawione de sprzedania 
w Składzie Fortepianów

Do Fabryki kwiatów 

Maryi Fitkał 
potrzebne są zdolne panny i uczennice ze 
wszystkiem. Ulica Podwal Nr. 24 nowy.

2—3—2161

I

(WEŁUTYNA)

SATIN
(pomad ą a tl a sowa.)

: .k-wse ^t$skoi£, głodiM
i xabezp&csa M

•.’'owitA i od samlkith ustkodttk 
.. »&uSłn'4»s enrMM.

‘ - W PARYŻU.

tnmutem. 
więc ibaujitnuy 

«ŻÓrj, 
to rw«rsy « ww jms 

wtofoęzny,
tsego, nndajt twlttoU

Mturabq).

■Yysialazca fi A RUL PAY.

0



IV

Warszawska Izba Skarbowa,
podaje do powszechnej wiadomośai, że w_ biórze jej w dniu 7 (19) Lutego r. b. e godzinie 12 
w południe, odbędzie się gł*śna in pluslieytacja na wydzierżawienie po-kapucyńskiego ogro­
du w Warszawie, przy uliey Miodowej, na ezas od dnia dopełnionej lieytaeji po 1 Stycznia 
1878 r. Lieytaeja rozpeezni* się od summy rs- 72. Szczegółowe warunki można przejrzeć ka- 
żdodziennie w godzinach biurowych w Izbie Skarbowej, o stanie zaś ogrodu przekonać się 
na miejscu. 3—3 — 1656 —

20275

rozmaitych gatunkach i Głsns do Bielizny 
ski«.
na wygubienie robactwa domowego.

Skład Materjałów Aptecznych

J. MROZOWSKIEGO 
ulica Miodowa Nr 6, naprzeciw kościoła Przemienienia Pań' 

skiego, ma zaszczyt poleció:
Materjafy Apteczne i preparat® chemiczne. 
Materjały fotograficzne, papier alluminowy i Bristol. 
Farby malarskie i farbiarskie.
Farby' drukarskie i litograficzne, oraz pokosty.
05ej ki do wódek i do wody kolońskiej. 
Oiiwg najlepszą Nicejską. 
Oliwę do maszyn i do palenia. 
Benzynę n» baloay i funty. 
Ultramarine do bielizny. 
Farbki, Krochmale w i 
Smarowidło belg 
Frozzek Azjatyci___
Proszek do czyszczenia metali. 
Massy woskowe do zaprawiania posadź 
Perftatay franeukie i Olejki do włosów. 
Sól stołową chemicznie czystą.

^Syropy malinowy, wiśniowy, porzeczkowy.

Która z rozlicznych Wód Kotońskich jest rzeczywi­
ście prawdziwą?

j Poszukiwanym jest ’

znający dokładni* języki: russki francuski 
i niemiecki, posiadający stosowne świadectwa, 
aiezbyt młody, do przygotowania trzech chłop- 
»ów do klasy 3-ej Gimnazjum Realnego. 
Bliższa wiadomość przy ulicy Żórawiej Nr 27, 
na 1 piętrze u właściciela domu.—1991—3—3

STUDENT
■' Uniwersytetu, Rossjanin, poszukuj# lekcji. 

Bielańska Nr 8, pierwsze piętro.—1752—3—3

spiosz-rodzajui wyk 
, dokładnie i

Danielewiezowska Nr 619/20

Przyjmuje do reperacji 
i Maszyny do szycia, 
wszystkich bez wyjątku systemów 
i Fabrykantów, bez względu gdzie 

takowe były nabyte.
LOUIS SCHLESINGER, 
Skład Maszyn do szycia, 

przy uliey Nowy-Świat Nr 25.
, —1351—8—0

MASZYNY SKOMBINOWANE

SKŁAD DRZEWA OPALOWEGO

W Drukarni „Kurjer* Warszawskiego."—Pl&c Teatralny Nt 473 (nwy 5).

Podpisana firma, ma zaszczyt zwrócić uwagę Szanownej Publiczno- 
tak zwaną

” Z 14 » i— 
bes odstawy 12 „ — 
Sążeń • rubel wyżej 

291—11—11

w Warszawie ulica Marszałkowska Nr 41
?HB. Maszyna okazowa może być każdej chwili obejrzaną. 3—6 — 1578 —

FORTEPIAN 
do sprzedania palisandrowy o siedmiu okta­
wach, najnowszej konstrukcji, za bardzo nizką 
cenę.—Tamże jest pianista, który przyjmuj* 
zamówienia na tańcując* wieczory, ulica Sze­
roka Freta Nr 7 nowy, stróż wskaże.

 

Koronki Cambrais falbany i rotunda, 
Brukselskie 3 falbany i Szalik, Brabanckie de- 
neczko do czepka, oraz Książka do Nabożeń­
stwa, oprawna w kość słoniową. Wiadomość 
ulica Marszałkowska Nr 38, w parterze na 
lewo. 3—3 — 1671 —

ŚLIWIŃSKIEJ, 
pod Nrem 156 (nowy 4), przy ulicy Nowo- 
mieiskiej v. Gołębiej, w domu własnym, są 
Pokoiki zosobnem wejściem, w każdej chwili 
do wynajęcia dla Osób potrzebujących odbyć 
słabość, z pościelą, życiem i usługą i wszel- 
kiemi wygodami, gdzie ehora znajdzi* tro­
skliwą opiekę. —2036—2—6

do fabrykacji kół,
z których każda zawiera sześć rozmaitych przyrządów do toczenia piast, sprych i t. p. 
do wywiercania dziur prostych i poprzecznych (spryehowyeh) u piast, do wiercenia 
dzwonów, oraz do frazowania śpryeh i czopów, niezbędne dla fabryk powozów 
i stelmachów, poleca:

Skład Maszyn i Wyrobów Technicznych

JANA POLKOWSKIEGO,
przy ulicy Wroniej, Nr 1147, obok targu Witkowskiego.

Sprzedaje sążeń kubiczay drzewa z odstawą i ułożeniem: Sosnowego rs. 12, Brzozowe- 
go rs. 14, Drzewo rąbane o rs. 1 drożej, bez odstawy o rs. 1 taniej. Obstałunki przyjmują 
handle Win W-ffo Lemańskiego, Graniczna Nr 11, Wiśniewskiego, Zapiecek Nr 1. Składy 
Cygar: Baumgartena, Elektoralna Nr 8 i Kobylińskiego w bramie Hotelu Saskiego, oraz Se­
kretarz Resursy Kupieckiej,pobierają o 25 kop. wyżej.

Drzew* wybor*w*, Miara rzetelna, odstawa aatyeksiastowa. Koszta, posłańca lub po­
czty kantor składu zwraca. 6—12 — 1036 —

U Akuszerki F. Kewicz, 
przy ulicy Siennej Nr 2, są Pokoje z oso- 
bnem wejściem, dla osób spodziewających się 
słabości, gdzie chora znajdzie troskliwą opiekę.

—2066—2—-6

! IIBardzo tanio!!
Drzewo opałowe

w snehyrn i zdrowym gitunks.
i Sprzedaj# się na placu przy 'linii Drogi Ż*l. 
' w'. W. w Warszawie, wychodzący na ulicą 
i Twarda pod Effr 49 wprost Fabryki Dru" 
I siannej W. Handkiego, po następują*}*)’ »enie: 

'Ia sążeń driewa
Sosnowego i odstawą rs. 11 k. 70 
Olszowego 
Brzozowego
Dębowego

Forżnięty i porąbany

Akuszerka P. Medalis.
Osoby potrzebujące odbyć słabość, przyjezd­
ne i tutejsze, przyjmuje w każdej chwili, tak 
dzienną jak i nocną porą. Stosownie do ży­
czeń przyjmują "nad dziećmi opiekę, 
które umieszcza za opłatą lub bez, na mam- 
kach, u kobiet zdrowych i sumiennych, za 
umiarkowanem wynagrodzeniem. Ulica Be­
dnarska Nr 14. —2017—3—3

W domu pod Nrem 4 przy uliey Solnej, od 
najęcia od 1 Kwietnia r. b.

2 duże Sale
z których jedna z galerją, lokal* po 3 i 2 
pokoje, oraz Suteryny wysokie mieszkalne. 
Lokale powyższe mogą być wynajęte na ja­
ki zakład przemysłowy lub fabrykę. Wiado­
mość u Zarządzającego domem Nr 58A nrzy 
uliey Marszałkowskiej. —1673—4—6

ści, że z wielolicznych Farinów w Kolonii produkujących 1 
„Wód$ Kol«ń«ką“ najstarszą i jedynie prawdziwą jest firma:

JOHANN MARIA FARINA
!!! Gegeniiber dem Jiilichs-PIafz.!!!

(NB. bez *zna«zeuia jakiegobądź numeru domu), której woda w swej dobroci i trwałości 
zapachu, wszystkie inn* przewyższa.

L«az nie dość, że ei liczni Kariny w Kolonji fałszywie twierdzą, że prawdziwą Wyraz 
biają wodę Kolońską? to próez tego w Warszawie i na prowincjach w wielu handlach sprze- 
daje się woda Kolonska fabrykowana w Warszawie, w takichże flaszkach z podrabianem 
etykietami powyższej tirmy, przez eo kupujący w błąd wprowadzeni, najczęściej kupują lichy 
towar za d*br* pieniądze. Niezbędnem jest przeto dla każdego wiedzieć, w których miano­
wicie handlach jest do nabycia wzmiankowana prawdziwa woda kolońska.

Otóż podpisana perfumerja, ma honor donieść, że zostając od wielu lat w ciągłych 
stosunkach handlowych z* wśpomnionym Johann Maria Fariną, trzyma zawsze na składzie 
tę prawdziwą wodę Kolońską i sprzedaje takową: flakon mniejszy po kop. 38, flakon większy 
podwójny p*"kop. 75, flakon największy poczwórny po rs. 1 kop. 50, oraz w oplatanych */4, 
•/» i ‘/i szampankaeh p* eenaeh: rs. 1 za >/4, rs. 2 za >/3 i rs. 4 za całą szampanke. Biora- 
cy pół tuzina flaszek płacą 10*/, taniej. Handlującym odstępuję większy rabat.

Skład Główny prawdziwej wody Kolońskiej 
w Warszawie ul. Nowo-Senatorska Nr 4.

5_o  1330 - ALEKSANDER KOCH.

duży, dający się podzielić na dwa mni^l®, 
i z urządzeniem do gazu, z alkową, 3 lub * 1 . 
i kojami, lub bez takowych, do wynajęcia 
1 lub od 1-go Kwietnia r. b. Ulica Nowy-8’
■ Nr 46 nowy. —1923—3—

Na Pradze w Targu Nr 159/66 _ .

Lokal ze Sklepy
na Restaurację, Cukiernię lub dla RzeBs<l''

• dwóch oknach, obszerny, suchy, 
z osobnem wejściem, w każdym czasi*, *. 
zie żądania może być z fortepianem, u. jś, 
i samowarem. Wiadomość ulica Złota Nf. 
mieszkania Nr 12-ty. -1980—3^/

Ś-to Krzyzka 2L
Chambres Garnies, z opałem i usł«o4 

—20 - -3

mający być obniżony równo z trotoarem, 
koiami i piwnicami, lub bez takowy^:

2 LOKALE
przy ulicy Chłodnej Nr 17 do wynajęcia 
żdym czasie: 1-szy od frontu na I,;Łrt?rZ )rś- 
pokoje; przedpokój, dwa wchody, kuchnio,IK 
ra i piwnica. 2-gi od frontu nu 1-m P1'*'’/

Akuszerka s 
w domu własnym, przy ulicy Złotej Nr 
przyjmuje osoby spodziewając# się 
w osobnych lub wspólnych pokojach, 8" . 
chore znajdą wszelką wygodę i troslu 
opiekę. —1336—6—6

Nagrody rs- 5.
Dnia lOgo b. ni. między 

siódmą, zaginął mops, 
z czarnym pvszezkiem, mający u* ® 3 ,ee]iC’ 
z czerwonej "flaneli. Łaskawy znal»z«»agro- 
go odprowadzić za wyżej wymień 
dę, pod Nr 13 na ulicę Graniczna, 
ścieiela domu. W razie nieoddami 
policyjnie dochodzonym będzie.

A-OSpOJteHO 1101531®°”

za bardzo PrZF?;pb 11 
. przy ulicy Marjansk

Rządcy domu Nr 4. —1006—8-^2^x

, ^UKiernię lut) ui*» 1 , i
sklepowego, do najęcia każdego czasu,. apf.i 
mienia się, że na Piadze ani Cukicę’ogó * 
Restauracji przyzwoitej niema. Win^Jj> > 
gospodyni p. Chojnackiej. —] —---- —----------- —------ —------ -—'

Do najęcia od Ś-go Jana przy u]*cIeej 
uieznej Nr 14, w blizkości nowobudńl’0 
Giełdy

. Do wynajęcia za Żelazną Bramą, naprł 
< Gościnnego Dworu, Gnojua 11/958/9, .

1 Sklepy, Piekarnia, Lokale
ua warsztaty i mieszkanie, Składf-

-1684—6—6 ^-‘ i., i i u „i , Z
i W blizkości Saskiego Ogrodu, przy uliey * f, 
i szałkowskiej, są do wynajęcia *1 1 Lipc* ’* 

) różne Lshle i Skiepy 
1 z wszelkiemi wygodami, 
| ceno. Wiadomość przj

Jest do wynajęcia od 1-go Kwietnia/' e 
przy ulicy Solec Nr 43/2924, na 1 P1^

Dwa Pokoje 
i kucnia, z piwnicą i komórką, dwie st/ 
wozownia, góra i szopa na siano, mały} 
ży magazyn na skład drzewa, roczni9 
rs. 400. Wiadomość u Rządcy domu. 
______________________ —1534—3—3___ _

Zaraz do wynajęcia

2 POKOJE 
z meblami, usługą i opałem, na 1-m p‘?trL 
stróż wskaże. Ulica Chmielna Nr 22, bu60 
kania 3. ___________ —2051—3—4

Do wynajęcia. js 
Chcąey korzystać z dogodności mieszka” 

miastowego, ze świeżem" powietrzem za® a 
stowego mieszkania, z rozległym widok i 
na powiśle, zecheą obejrzeć rożne mieszka” 
w domu wymurowanym w początku PrZ/Z. 1 
go lata, a mającym być wykończonym 
Kwietnia r. b. Dom, przed którym k 1" • 
i ogródek, od Kopernika Obożną i Lesz®zŁj 
ską na prawo, lub Aleksandrją i Tamką ’ 
lewo, przy ulicy Dobrej Nr 6/1821, 
wybrukowanej i oświetlonej gazem. —16^>


